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U 
WAGI PONIŻSZE, be~ 
pretensji do wYClerpujlll." 
ceio omówIenia tematu, 
nasunęly mi się niejako 
na marginesie referatu 

~i1ouoneio na konfereneji spra
wozdawczo-wyborczej PZPR w 
Wybuj Sl.kole In1ynlenkleJ. Za
warte w nim ocen)' wno,"u nowe 
.pojr~enle na weWnl:trdlc sprawy 
ucu:lnl, które z wielu wz.rlędów 
nutuJą na Jej POtycję w środowi
I ku. 

Rl>1ne aspekty ne:oko pojętej 
klllturolw6rczej roli uczelni n.e-

tym wypadku organizacji partyJ
nej w ukole wyłnej. 

Szereg faktów, o kt6rych mowa 
w fl!!feracie, wskatuje, :te praca 
.połeczna nie ujmuje wysokiej 10-
'katy we ~pomnlanej hierarchII. 
By uniknąć jednak nieporozumIeń. 
muszę pn.:ypomnleł:, te na~lsk. 

wielu pracownIków naukowo-dy
daktycznych, mane Ją pou uczel
nią dzIęki pracy spolecznej, a glol 
przedstawicieli nauki Uczy się w 
środowisku. 
Potrafią oni wiązać u.danla dy

daktyczne, naukowe I spolecme; 
niejeden z nich jest"" trakcie pl
:sanla dysertacji doktorskieJ , Inny 
zaś habiutuje się, a pracy dydak-

W HIERARCHII 

dz:let,. uadaptować IlE: w nowych 
wilrunkach, przyswoić nowy .ty1 

pracy? NIenowy jest bynajmniej 
poslulat współpracy SUtoły śred
niej I uczelnI, ale z realizacją róż
nie bywa. I czy to nie może być 
jednym z: kierunków pracy spolecz· 
neJ? 

Bardzo dużo uwagi poświęca Ko
mitet Uczelniany organizacjom 
młodzieżowym , których dzlalal
nośt: ocenia racrej krytycznie. Pro
blemy nurtujące rzes~wskle śro
dowiska studenckie stanowią w za
sadzie temat sam dla siebie, 
wspomnę tylko, że z:danlem Komi
tetu Uczelnianego, aktywnośĆ spo· 
łecUla studenta nie zawsze Idzie w 
parze z osiąganymi przez niego wy
nikami studiów. 

Nawet nie jeden członek czy kan
dydat partii opuszcza uczelnl<: 
przed jej ukończeniem. J est to w 
moim prtekonanlu Istotny sygna! 

Woje/ech KBW/ń8k1 

L O TNIK 

zestrzelony mUT powietrza 
uklada się pTZez waTgi i źTenice 
stygnie na sZOTstki pyt i wierność -

z gOTZkiego ziarna lotnych liter 
ziemi oddaję lzę śmieTtelną 
i pociemnialą Mgle ci8zę .... 

kto ma to niewypowiedzenle 
sen zatTzQŚnięty między wiatT i ",pal 

odkTYte jawne znieczulenie 
- - - dym czyste pole n.a c~ęści Tozlupał - __ 

I'towsklch były jui tematem nie
jednego wystąpien ia czy artykułu, 
r zadziej natomiast mówi .Ię o we
wnętrmych problemach społecz
ności akademickiej, która w tra
dycyjnych o'rodkach uchodz.l czę

W AR T O S C I ... 
CIEŃ ·SŁOWA 

Wierny nam będzie 
(chociaż zapisaJl.Y) 
zimny od słowa 

.to za eksklutyWJlą, zamkn!!;t ą, . tycUle) n ie olranlcuj. wył.cznle 
Faktycznie jednak jej zwlądd ze do przewidzianych planem ujęć. 
łpołeczeństwem są bardzo snne; to, Czy dz:lałalność społeczna nie opói
co się cz.ęslo uważa za wewnętrz- nla rozwoju naulliowego? Gdy py_ 
ne problemy uczelni. jest sprawą, tanie to pozostawiłem młodemu nau
jak najbardziej interesującą opi- kowcowi, uslyszałem odpowledż: 
nlę p!Jbl!czną· ,.tak ! nie: przell.kadu, bo pochla-

Jeden ze znanych polskich so- nla sporo czasu, ale pomaga, bo bel. 
cjologów młodelO pokolenia. Ale_ znajomośc i ludzi I tyeia stałbym 
bander Matejko, w swym Intere_ się molem akademickim". Opowla
łującym I nowatorskim łludium o dał mi nutępnie o łwolch .po-
spo łecznych warunkach pracy .trzeżenlach, snul różne koncepcje 
twórcrej, pisał: ,.. powiązania uctelnl ze środowiskiem 

.. W :takresie I t o • u n k ó w z korzy.śclą, dla obu stron. Np. po
ł ystemu I p o ł e c z n e i li wołal Się na jednego z profesorów, 
u c z e l n I z e • r o d o w 1- który podczas ważnej narady po' 
a k l e m z e w n ę I r z n y m święconej aktualnym problemom 
uznacza Ilę dwoiste .przęłenle, U- ekono.mic~ym .wysunlłll kilka pro
cz.elnia wpływa na środowisko roz_ poZYCJi u1llerUlJ~cych do praktycz
maitymi droll;aml: dostarcza lpole- nep;o zaslosowlnla na~kl. 
Cl;enstwu absolwentów. wWoiaca Ukoronowaniem nlaJaka, t~go ro~ 
dorobek nauki za pośrednictwem dnju. ak\ywnoścl spolccmeJ pra
swych reprezentantów. zajmuje eowl~lIków naukowych jest opraco
publicUle stJnowisko w rounaltych wanle. - z Inicjatywy Komitetu 
Iprawach. 'Jednocześnie uczelnia Uczelnianego PZPR - zaloteń pro' 
.. ma podleJa rótnym wpływom I gramowych I klerunk6w działania 
nacilkom ze Itrony InstytucJi I Rad,. Przemysłowej, która koordy
środowisk, od których ZAldy, z nować będzie w,pólpra.cę uczelni z 
którymi styka sit;: na co dzień'"), przemyslem, stanie Się watnym 

Zae:adnlenia te wymagaj, jednak czynnikiem postępu w szerokim te-
I j . go słowa znaczeniu. 

Iu:rsuio potraklowan a, mo e us Przykłady można by I'nnotyf: na
uwail d?t)'czą !Ilektórych proble- suwa się jedn ak pytanie dlaczego 
mów dZla!alnośc! orianl:tacJi p~r- w pracy spoleczneJ, zwłaszcza na 
tyjnej w srodowlsku akademickim, terenie uczelni, uczestniczy tak ma
a pru:de ws:r.ystł\lm p r ~ c y lo cuonków partii? Pytanie to .ta
• p o ł e c t. n e j - Jej mlejscJl wlam dlatego. te podobne t.jawl
w hierarchii warlości uUlawanycn ,ko obserwujemy w innych Insly 
pnet. ~poly naukowe. tucjach I placówkach o charakte-

Komitet Uczelniany PZPR na tle ne twórczym. Czy metody pracy 
osiągnięć WSI ukazuje Ilabe olnl- nie są, dostosowane do zaintereso
wa, usUuJe :r.naldć przyuyny nie- wań cuonków partU? A może syl
wystarczah,cej aktywnośd oddzla- wetka tradycyjnego dzl.alac:r.a. .po
łowych orga!'JlzacH partyjnyCh, nie- łecznelZo, pełniącego różne funk· 
uczestnlctenla w pracy .polecznej eje odstrasza wielu od podejmo
w ielu c:uonków partii. Nie jest to wa'nla prac społecznych, których 
referat "gładki", nie daje z ióry nadmiar utrudnia wykonywanie 
odpowiedzi nlł wiele spraw, n ie podstawowych obowiązków słutbo
Ikrywa zagadnień trudnych, ale wych. 
Ikłania do poszukiwań, stawia na Towa rzysze z WSI ustanawiają 
porządkU dnIa wiele ważnych pro' się nad moł:lIwośc\ami pogodzenia 
blemów. ohowi~:r.kÓw służbowych. przede 

Tego rodzaju podejście jest god- wszystkim pracy dydaktycznej I 
ne uwagi, ct.ę~to ?owlem nledo!,"a: naukowej z działalnością lpołecz
gan Ia traktUje Się w kategorracn Komitet Uczelniany zwraca 
"winy i kary", a tymczasem ma- ~ą. In. uwagę na koniecUlośĆ rów
my do czynienia % wieloma oblek- n~mlernego rozlotenla z.ajęf poza
tywnym! zjawiskami. których po- dydaktyCZnych, by nie .poczywaly 
znanie wymaga wszechstronnej I wyłącznie na barkach wąskie-
rzetelnej anaUzy. ~~e grona aktywistów. 

Badania aocjologlczne zespołów Wyłan ia sl~ lu bardzo Istotna 
naukowych wykazują, te w hierar- kwestia, a mianowicie: umlejętrye 
ehll wartości przez nie uznawa - dYSPOnowanie czasem I energIą 
ny ch na czoło wysuwają się stu- wykształeonych kadr jest sprawą, 
dla o charakterze teoretycznym, a o doniosłym znaczeniu spoleczny'r' 
wyniki w tym zakresie .tanowl~ Chodz.i litłównie o to. by pr.acown \( 
główną podstawę oceny I przydat· nauki otrzymał odoowledn\e uda
noścl danego członka zespolu. nie s1X'leczne. Jakle? To jut pro
Znacwie niższym prestiżem cieszy blem dla sam;vch '.rodowlsk a~ah 
się w kręgach naukowych pracil demlcklch I dzi~łaJacych w n c 
dydaktycz.na oraz praca usługowa. or«anbacil partYJn;vch. I 1 

A jakie miejsce w tej hierarchII Nie będę s:r.czególowO om~w cli 
ujmuje dzlałalnośf. społeczn~~1 N~e. pro~ramu ~~:a~~1.I ~~!~~:!a . 
stety, nie znane mI s~ wyn k t a· partyjnej w I . o jut oddziały· 
dań prowadzone pod Iym ą e~ niem wlpomn aneg dowisko na 
'"ddzenla. Zreszlą samo pojęcIe wania uczelni na śro ._ 
pracy spolecz:neJ nie jest dostatecz· plan pierwszy wy~uwal~ stę za~a 
nie sprecyzowane; np. w pracy wy- nia dydaktyczne. Chocla:r.bY. SDra 
chowawczeJ nlelatwo jest uslallć co wvnlk6w nauczania. NaJwleks7.v 
:r.aUcu się do pracy społecznej, !I odpad I orl~iew ma miejsce na t I lt 
co należy do obowiązk6w slutbo- roku stud iów. Od dawna dyskutu
wych. Sprawy te lącz.ą się ze z.nacz:- le się o trudnej do Drz:ezwvclę1enl~ 
nie s?enzym problemem, a miano- barierze międz... s:r.l(ol ll średnią I 
wiele _ rolą, danej oti:aniz:acJI, w wyższą; co robić, by pomóc mlo-

dla aktywu partyjnelo, ""atny nl& 
tylko z uwagi na sprawno.łĆ kształ
cenia; mąm na myśli moralne 
aspekty wspomnianego zjawiska. 

(i ciszq przewiany) 
z rozciętq sk6Tq 
(od ciosu znaczenia) 

AnaUz:a tych zagadnień musi do
prowadzić do rozważania rozleglej 
problematyki działalności Ideowo
wychowawczej wśród Itudlująeej 

miodziety, podstawowego kierun· 
ku pracy partyjnej. Sądzę, że w 
dalszym cJąlU aktualne są tutaj 
wytyczne Xl lXIII Plenum KC 
PZPR. l lę uwagę traktuj!: jako 
podsumowanie refleksji na margl· 
ne.le referatu na konferencję .pra
wozdawczo - wyborcU\ PZPR w 
rzeszowskiej WSI. 

z liściem na oczach 
(który ObTQZ zmienia) 
Gorzkimi wiatry 
(odcięty od lasu) 
z kToplą wieczoru. 
(aż ją §Wit ugtUi) 

Wiemy nam będzie 
(we wnętrzu. noszony) 
ten szorstki owoc 

") lu ek5&nder lItateJko _ ,.Spolenne 
w.nulkl p';oc)' \w6rtzeJ", W·wa UU ••• ,n. 

(do samej obTony) 
Przed oznacze·niem. 
(uzbrojonq Tęką) 
upadnie biało 
rozsypi.e się lekko , 

/ 

DNI ZIEMI STRZYŹO\rSKIEJ 
Powiat .trz.ytowskl uboższy turalnego. W samym Strzytowle, 

krewny za~bnych powiatów pod- który ogl l\dany z tarnowskiej g6. 
karpaCkich jeJt nie mniej od nich Ty wygląda jak miastecz:ko na dlo
bogaty w uroki krajobraz:u l tra· ni. powstaje zaklad przemyslowy _ 
dycje kulturalne. ReKlon rolniczy fabryka mebli. Zdynamizuje ona 
rozdrobnionych chłopskich gospo- ~ycle pięknego, lecz: sennego miasta 
darllw. region o slaby m uprzemy· nad Wlslokiem. 
Ilowlenh.l olląga jednak dzięki pra- Ma więc pelne prawo ziemia 
cowltoicl I oflarnoścl mieszkańców slrzytowska po5Zczyclf się swym 
coraz wybzy poziom cywlH:r.acyjny dorobkiem w 20-leclu Polski Lu
I kullu~alny. Aktywny udzlal mle- dowcj. 
szkań -::ów powtatu w czynach spo· W ramach obchodów Tysiąclecia 
łecz:nych dynamicznie i mądrre tu .!lIrzytowianie przez caly czerwiec 
siE: ro%Wijaj~cych przy niósł w etek- br. będą święcif Dni Ziemi Strty
cle wiele nowych dróg, szkól lobie - towsklej wypełnione róinorodnyml 
kt6w kulturalnych. Dziś dociera ko· Imprezami I uroczystościamI. Dni 
munlkacja autobusowa do zabitych od 1-3 ezerwca upłynęly na wzmo-

I kiedyś deskami górskich wlosck, tonym wysiłku w realizacji czy· 
wlększ.ołć wsi jest zelektrylikowa· nów społecznych. Budowano domy 

I na l wyposażona w sprawnie I !ku- nauczyciela. remiz:y slrahckie. 
tec:r.nle dz:iaiaJące oArodkl życia kul- drogi, porządkowano place 1 ulice. 

W dalszym ciągu odbędzie się prze_ 
gląd amatorskich zespołów artysty_ 
cznych, wiele wystaw, spotk.ań z 
p!satumi I dzi}lłaczami, koncertów, 
Imprez sportowych I turY5tycznych. 
W dniu 14 bm. odbędzie się w 
Strzyżowie sesja popularnonauko_ 
wa na temat dziejów zicmi strzy
towsklej. 

Mamy nadzieję jednak, ie bar
wne I tętniące działalnością kul
turalną Dni będą nie Iylko podsu
mowaniem dotychczasowych osl~
gnlęt:. Stanowić będą również pod
nietę do dalszej .. dobrej roboty" na 
tym terenie. Wytyczą kierunek dal
szej -::b.ialelnośel unlerzające) do te
go. by ziemia slrzyżowska stawała 
Ilę coraz zaSObniejsza, itospodar
nlejlu I pięknicjsza. 

J , a. 
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Zbigniew Zlembolewskl 

ALA' HARAS KATON 
W Klubie "Metalowiec" w Prze

myślu odbywa się lekcja jęz.yka es
peranto. Prowadu Henryk G~slo
rowskl. Pn:ed katdym słuchaezem. 
podręcwik do nauki tego języka. 
Wykładowca ro",wochl się nad je,o 
komunikatywnością , zaletami. zasię
giem. MóWi jak Ideolog. a nie belfer. 
By skaptował: ",wiernych" stawia Im 
kawę, płac~c z własnej klesz.enl. 

Po takiej agitacji motnl upalić 
się do naukI. Wldz.ę to po sobie. 
"Przyszedłem tu, by napisać o espe
rantystach. a tymc:r.asem, kon.y.ta
jąc ze słownika I poslysz.anych przed 
chwilą zasad mowy, próbuję ułożyć 
2Mnle: Ala ma kota, Kilkumlnuto· 
wy wysllek zostaje uwleńcwny ~ 
wodzeniem - Ala haras ka
t o n. A moie warto lepiej poznaĆ 
esperanto ... 

Komplikacje wynikle z różnorod
ności języków I trudności w porozu
mieniu się gn.;:blą ludzk06ć od In!ę
cy lat. Nic tei dz.iwnego, te od cza
sów na jdawnleju.ych podejmowano 
setki prób (około 700), które zmierza' 
ły do stworzenia ję7.yka uniwersal
nego. 
ZdawaĆ by się moglo, że najsku

tecUilejsze byłoby wybranie w tym 
celu jednego z języków naturalnych, 
żywych. Podejmowano t&kle próby. 
Służyła temu pnez pewien czas ła
dna, greka, francuskI. Uniwersaliza
cja języka narodowego doprowacU.a
la jednak wcześniej lub pótnlej do 
uprz:ywiIejowanla jego ojczystego 
kraju, pomagała w zdobyciu hege
monU politYe'Ulej I gospodarczej, Po' 
%.8 tym języki naturalne są trudne 
do opanowania I tylko nleznae:.na 
eu::ść spolecuństw ma warunki do 
ich gruntownego powania. Wystar_ 
czy przypomnieć łacinę nasuJ staro
polskiej sz:Iachty lub późniejszą 
francusz"zymę magnatów l dorob
klewl~w, 

W tej sytuacji zyskuje coraz wlę. 
cej zwolenników pogląd, te ję:tYk 
mi~dzynarodowy winien być natu· 
raIny, latwy do nauczenia, przyjem
ny dla ucha. Te trzy warunki speł' 
nić mo,,", jednocześnie tylko j.;:zyk 
sztuczny, w pr-z.ekonaniu "peran~ 
tyst6w _ ~zyk stworzony prze1. 
warszawskiego lekarza Ludwika Za
menhofa, 

Na 44 Swlatowym Kongresie Espe. 
rantyst6w, który odbył się w 19~9 
roku w Warszawie pod patronatem 
premiera J6ufa Cyranklewlcz.a _ 
prez:es Międz:ynarodowej Organl%.8cj l 
Esperantystów prof, dr Gleorg!o Ca
nuto powiedział m, In,: ,.Po1.5ka dala 
światu Irt.ech wspanlaly<:h syn6w: 
Kopernika, Szopena I Zamenhofa, 
Pierwszy % nlch otworzyl ludzko'cl 
oczy I umysly na zjawiska, które' co
dziennie wszyscy obserwowali, lecll 
mylnie je pojmowali, drugi otworzył 
uszy i dune n a słuchanie l odczuwa
nie wzruszających tonów muzyki, 
trzeci - usta I serca, aby ludzie mo" 
gli się porozumieć I tywić względem 
siebie braterskie uczucia." 

Jut wldz:ę na ustach c7.ytelnlków 
tego artykułu Ironiczny uśmiech: 
Kopernik, Szopen 1... Zamanhof. 
Miejcie jednak na uwadze, te pisr.ę 
ten artykul będąc jeszcze pod wra
ieniem argumentów Henryka Gąsio
rowskiego i miłych rozmÓ'N' z prze-

A więc jestem jut starą kobletł\, 
W jakimś nieokreAlonym Itopnlu -
samotną. To mnie najbardr.leJ dz:iwi 
I martwI. Po tylu latach, starości nie 
obawiałam si~ nigdy. Nawet nie my
ślalam o niej, Nie wiedziałam, 1:e 
'tjawia !lic wtedy, gdy cuowiek w
ataje sam, gdy prz.yjaciele przecho
dt.ą na drugą stronę ulicy, albo tet 
nalle oglądają 2. %.8lnleresowaniem 
rozkwitające malwy w OIródkach. 
Nie wiedr.lalam, te staroić przycho
dzi opustoszalI!, ulicą, domami, da 
których nie chcę wchodzić, wstydzę 
się wchodr.l~. 

To miasteczko - wiei barwne, 
ro'1.Śpiewane, straciło kolory, U18.rIoa 
lo. Tylko dzieci· .. ale jut nie ptaki, 
nie kwiaty ... 

myskimi esperantystami, którzy ~ą 
święcie przekonani, te zielona awllll 
da ZlI.menhob (symbol esperant.) 
zaczęła się dopiero w!plnać na fir 
mament wielkich tego świata, 

Esperanto to nie tylko jęz.yk, lec.J 
w pewnym sensie idea przyjaźni lu
dzi I narodów, W ten sposób patrząc 
na niego zrozumiem,. dlaczego dzia
łalność organizacji esperanckich by
ła zabroniona w k.rajach faszystow~ 
sklej dyktatury, s więc w hitlerow
skich Niemczech, Hiszpanii, Portu~ 

mi w wielu punktach ,lobu ziem
skiego, Bolesław Janusz z Niemcem, 
WęJt'em, Senegalcz.yklem I Sz:wedem, 
Kilku młodych mar-zy o udaniu się 
w lipcu br, na Kongres MłodzIety 
EsperanckieJ, który odbędr.le się w 
Pecs (Węgry), a starsi Jut z całą 
pewnością pojadą gTupowo na Swla
towy Kongres do Budapesztu (sier
pień br.) 

Krajowe związki esperantyst6w 
Istnieją w 80 państwach. Ponadto 
działają esperanckie organizacje za-

Przemyscy esperantyści w Ktubie Nauczyciela 
FOT, J, WOJTOWICZ 

gallJ. Flihrerom nie na rękę było I 
je,t bratanie narodów. A przecież za 
zasługi na tym polu Mil:dz:ynarodo
wa Organizacja Esperantystów zoo 
stala wyrótniona w specjalnej u· 
chwale UNESCO. 

Jęz.yk esperanto ma t~ wyższość 
nad innymi prÓbAmi tego rodl.8ju, te 
nie wstał wymyślony, lecz 7.budowa· 
ny na wzór Innych ję-z.ykÓw, w opar· 
clu o gruntowną znajomośĆ Ich bu· 
dowy I zasad, Trzeba bowiem wie· 
ttz.leć, te Zamenhof władał' -dobru 

,10 językami!> Esperanto je5~prosty. 
logiczny I w pełni oddaje wsz:ystkle 
odcienie mym lud7.kiej. Spośród pol
skich pisany przetłumacz:ono na es
peranto dzlela MickIewicza, SIenkIe
wicu, Orzeszkowej, Prusa. Interesu· 
jące jest, te np, ąMart.;:"' Oruszko
wej dopiero z esperanta pnelotono 
na J apoń.!lkl, a .. Faraona" na chińskI. 
3- do 4-mleslęczny kurs da je taką 
samą umJeJc:tność wladanla esperan
tern, jaką zdobywa przeciętny uczeń 
gimnazJalny, po kilku latach nauki 
obcego jęz:yka, Jest to mocny atut. 
Uczestnicy licznie organizowanych 
w Przemyślu kursów (obecnie pracu
ją 2 zespoły w Klubie "Metalowiec" 
l 1 w Technikum Łączności) oraz: ci, 
któny dobne władają tym Języ
kiem, nawl~zulą kontakty z espe
rantystami w wielu k.rajach. Wspom
niany wytej Henryk Gąsiorowski 
koresponduje z Japończykiem, Bra
z.ylljczykiem, Włochem, malteństwo 
C.teslawa I Kazimierz turaws~y - z 
ok. 50 esperantystami mleszkający-

II 

Mój dom? Nie h:sknllam :z.a do· 
mem, za rodziną. Mote trochę po 
studiach, kiedy ludue w mlaste<:z:ku 
- wsi oglądali się za mn~, oceniali, 
takso ..... all, kiedy tombakowi mło
dzieńcy szeplali: - popalrz Idue ta 
szykowna z mia.sta. Szuka tramwaju, 
Wtedy czułam się obco, ale nie go"-
ko, O domu myślałam z przyzwy
czajenia, A teraz znowu myślt:· Mat'
ka. m6wiła: ,,- z,gubisz się dziewczy· 
no, Narobisz: !obie nlesu:z.;:ścia. Masz 
dom, pilnuj go dopóki nie zbudujesz 
swojego". Ojciec mrugał do mnie: 
,,_ powiedz, przyznaj sl~. Prz.ystoj
ny1 Bogaty?"' - A ja chciałam być 
już poza tym domem, gdzie matkę 

wodowe np, lekarzy, dzlennlkarz:y, 
naukowców, prawników Itp. Na świe 
cle wychodzi ponad 100 tytuł6w pra· 
sy esperanckiej, 26 stacji nadAje re
gularnie audycje w tym języku. W 
największej bibliotece w Londynie 
wajduje si t: przest.lo 30000 tytułów 
ksląiek tłumaczonych I oryginalnych 
ze wszystkich dr.ledzin nauki I sztu
k!. Do czynnych esperantystów na
leialy takie sławy lak: O, Jespersen, 
M. Mulle, J , Baudoin I In. Z apro
batą o tym jqzyku m6wili: Lew Tol
stoj, Maksym Gorki. Bernard Shaw. 
Romaln Rolland, Julian Tuwim. Ten 
Mtatnl znal esperanto, tworzył w 
tym języku i tłumaczył na niego. 

Do przemyskIego Klubu Nauczy
ciela przychodr.l stale grono os6b, by 
poroU1lllwlać tu po esperancku i po~ 
cz:ytać HeroIdo de Esperanto. Trz:y 
lata temu było Ich kilkoro, dziś sta
nowią liczne I aktywne łrodowisko. 
Zorli:anlzowaU oddzlał Polskiego 
Związku Esperantystów, którego 
prezesem jest Olga Skorska - nau
czycielka Technikum Łączności. pro
pajitator esperanta wśród młodzietv , 
Krzytują się na świecie polemiki 

na temat esperanta, padają argu
menty 18. I przedw, Jedno jest jed
nak pewne - język ten tyje I sluży 
milionom ludz:\. Czy stanie się kiedy! 
w pelni międzynarodowy, pokaie 
przyszłość. 

Ala haras katon, esperantyści -
esperanto, a ja się do nich doląeu;:. 

ZB. ZlEMBOLEWSKl 

nic nie łączyło z ojcem, a ojciec uga
niał się lA sp6dnicz:kaml, pomado
wał włosy i grał rolę amanta w po
tal się Bote nocnych lokalach, I o· 
dest.lam. Tak, prawda, lo była u
clecz.ka. Ale w miasteczku po tygod· 
niu 7.yskałam ju! przyjaclela, Irena 
- kierownlOlka świetlicy wciągnęla 
mnie do 7..espoIu, Recytowałam, śpie
wałam, tańczyłam, Jfałam role ko
kot i dziewcząt 2. dobrego domu. 

Do mojej bibliotekI... Właśnie, Do 
mojej, bo zostałam bibliotekarką, A 
więc do mojej biblIoleki, zajmującej 
wówczas jeden pokoik na strychu 
prezydIum, zaczęli przychodzić lu
d-zie. Ach, szkoda wspominać. Te 
akcje rozczytywania. Ta walka o lo
kal. o prawdziwą bibliotekę. Ci 2. 
rady kłócili się ze mną. Wyz:ywall 
od aspole<:znych jednostek, ale w 
końcu przegrywali. Otrzymałam 5-
pokojowy lokal i trzy etaty. Rozu 
miem, rozumiałam ... gdyby nIe lre· 
na - jut wtedy mU!llalabym z:wijać 
manatki I wraca~. Włałnle, wraca ć. 
Mył1ę teraz o domu. Ojcle<: Jut sta
ry I matka· Tak dawno od nich ode
szłam. 

III 

On był wysoki, CUlrny. Mówili na 
niego CYBan. Kiedy plerwsz:y raz 
wszedł do śwleUlcy - śpiewałam. 
Przestrzegali mnie, Irena zwołala 
cały aktyw. Mówili tylko o nim, te 
bandyta, te noiem pokrajał w bójce 
ctlowleka, te dwa lata siedział w 
więt.lenlu, dalej zb6j, te ~dza 
matk.;: do grobu. I po co to bylo, 
Klękał. Przysięgał. Uwierzylam. 

Z historii prasy 
w Rzeszowie 

Muzeum Okręgowe %organbowa
lo z oktujt Dni Rzelzowa bardzo 
intere.w1qcq '\Dl/nawę. Obrazuje o
na dzieje czaaopi.łmicmntctWG t pra· 
'l/ '\D Rzeszowie od. drugiej polowl/ 
XIX wieku do czaaów dzisidul/ch, 
Jak w1f1'Iika z materiałów tu. eks
panoW(lnl/ch, Rzuzów poriadal 
w!(unq drukarnię dopiero od roku 
1840, Jej zalożucielem bl/I Fronci
łZek SklelakL Poczqtkl prosu rze
uow,kie, łqczU ,Ię jednak z dru 
karn.iq J. A. Pelara, za,/uionego 
k.ięgarza i WUdaWCl/, Póinicj po. 
w,toje juzcze drukarnia E, F. Ar~ 
ualla, a pod koniec XlX wieku na
Itępna - M , Golbergo, 

PierWSZym Ita1um czalOpll'l111!m 
rze.zow.kim, ukazujqcllm lię Ul d,.u
ka,.nł Pełarn bul "Przeglqd Rze
!Zowlki" - dwutll"odnJk Ipołeczno
ekonomlc.m'lI ł lłteracki oraz "Ku.
rller Rzelzow.kl" - równld dWU
tllgodnik o el/m .amllm charakteru. 
tJkozl/walu się one na przemian, 
tworząc W ten .posób tygodnik 
przcz okrCI pIęciu lat (1883- J888). 

I 
Tokie tv roku J883 zoczql 'ię u

kozuwoć "Tl/godnik Rzeuowski" -
czalopi.tmo ekonomicrno-Tolniczo
Pl'zemUllowe. Worto wspomnieć, że 
ll/godnik otr2:llmal żllczenie po
ml/'tneoo rozwoju ł owocnd dzia
lolno'ct od Józefa Kra.uewskiego i. 
zapowiedzial .talq wspólpracę z 
pi.tmem Michala Balucklego. 

W .. ooó!e IchlIlek XIX i pienone 
lata XX w, ItanoWilll najwlliuu ł 
najbu;nicj3zl/ okres rozwoju pro,u 
rzeszowskiej .• Periodyki ówcze.rne 
matą na ogól doić dlugl, przewoi
nie kilkuletni illwot, ich porlom 
grof1cznl/ jut jok na pi.maa prowi,,· 
cjonalne wU80kl, a flolć spora. O
prócz bowiem wum1enlonl/ch- Wlliej 
ukaza/II lię równiet takie. jak: "Po
Itęp" (organ poJwi"conll sprowom 
olwiatl/ ludu :tlldow~kie"o), "Go . 
zeta Rzelzowlko" (1899-1900), "Ty
porłn/k Rzeszow$ki" (190S, 1908-
1909, J9 10-1911) C%U ,.Glo. Rze
now.ki", najd!uiej ukazujqev lię 
w Rze3zowie tll"odnik, bo od 1697 
do uno roku. 

Ok,.e. I wo;nl/ iwiotowej , pierw~ 
.ze lota powojenne stol1owiq, jak 
widoć z wy./awu wl/roiną przerwę
w pra80Wl/m rwchu wl/dawnicz"," 
Rtuzowa, W pó~niei'Z'l/ch lotach 

międzl/wojennllch znów pojawia dę 
doJć dużo. ilo'ć pi.ma, lecz mają o
ne charakter nietTwalu, efemerl/da'
nil, I ch tl/WOI "je tTWa dłużej. "iż 
Jeden rok 1. wl/jqtkicm ,.Zewu 
Rzeazowo" -. dwutuoodl1ika uk4zu~ 
;ącego IIę w latach J9J4-J93B i b,,
dqcego argonem kombatantów k
gionowlIch. Z pozostall/ch warto 
wl/mienić' "Przlljaciela Chlapo"' -
Organ PSL - P/Olt, "Gazltę R%c
łZow.kq" ł "Przeqląd Rzeszowski" 
- nldrwalc pi.mao dla Zudów, WII
dawane po pol.ku, "Gio. Zagłębia 
Rzcszowlkiego" - dWWluoocinik z 
okre.w pCWl1ego oŻllwienia ekono
mlc:zneoo Rzeszowa w3kutek Inwe
&ll/cj{ COP-u ł pow./alu tuż przed 
.amq wojnq 0%onow3kl "Przeglad 
Rzuzow,kt", którll zocząl Ilę uka
Zl/wać to kwlet"lu J939 T. 

Szkoda, źe n ie udało .tlę organ!
toto r om WU,rtOWII zJ7Tomadrić kon~ 
api rOCI/;nl/ch pi.cmek i biuletl/ftÓ't# 
:t okre.tU okupaCji. Niewątpliwie u
kaZl/wało dę ich w Rluzowie .po
ro, gdllź Tuch oporu bl/l tu nktyw.. 
ny, 

DzteJe prolll rzeszowskid w Pol
.ce L udowej rozpocZ1/naiq druki .
lotne i także eJemeTlIdalne lnuletll
nl/ ł pbemka, BIIIl/ to - .. Biuletyn 
Reform'll Rolnej" (uka.zll1DQ1 Ifę tJ' 
J944 r . nleregułarnie) "Peperowiec"', 
"Samopomoc Chlopsko", "Niwa" ł 
"Gazeta RzelzQWlka", DłuilZq hl· 
nor! , mial pierwlZlI powojCftnl/ 
dziennik, któr u pod nazwq "Drle,..
nik Rzel%owrkt" ukazytD(l.ł rię od 
194~J947 1" , Od Toku J949 %Q.łtqpł
III go "N:)winl/ Rzeszowlkie" -
najdlużej ukazuJqca lię gazeta ~ 
drlenno w dtfeJoch r%elzowrkłeJ 
pro.fJI, bo przez okres 16 lat. 

Wl/ltotoG prĄ/pomniała nam r6to
nlet p1"6bl/ utworzenia w lo /ach 
powo;ennllch periodllków k.ultumf.
no-społecznI/ch, 11 wlc-c "tlicie Kul
turalne Ziemi Rteszowlk!ej" ł "U
gorll". Ja/( wiodemo jrdnak. prób'll 
te się nie pow/ocIll/. Wartolelowq 
ek,pozllcję zam)lka "Widnokrąg" -
od pięciu lat ukarulqcU ,Ię tl/god~ 
nik ;tpal ccmo-kulturalnu, tD\Icho
d.zqCV "ozem z " Nowinami Rzeszoto
Ikim!", Szkoda. tvlko, ie nie poka
lono .. Nowtn Tuo~ni«", popTzec!
nikG .. Widnokręgu·; •. 

(J. G ,) 

KONKURS 
Tub:' Ateneum w Wanuwle Prl,. ud,I.le redakcji dslentllk6w: Trr 

buna Ludu, Zycie Warszawy, S,łandar l\lładycb I dwutno4Dika Tu.tr 
or"anbuje doroesoy VI Konkurs Debiutu Dramaturrlmne"o. 

W konkursie mog~ uczesinJczy6 jedynie auton:T, kł6tyel;t ul ukl nIe by
Iy Jeu.~e nlrdy wystawiane na u.wodowych soenach teatralnych, Wyko' 
nanla radiowe, telewizyjne, filmowe , orlontule ntukJ drukiem nie Ita
nowi" prteukody do oddalu w kOokUtsle, 

I naJfoda wynosi 10000 zl, 
Sstuka naJTod:lona ~dde w,..tawlona Da scenie Teatru Ateneum 

w suonle 1966/67. 
Sduk l opalnone rodlem (w IIpl-ee'lęlowaneJ kopercie nsJet,- POdd 

naswlsko, Imię t dokladny &dres autora) n a lety nadsylu pod adrhem: 
Tralr Atrneum Wanlawa, ul, Jaraesa Z .. Konkurs debiutu", 

Termin nadsy łania n luk uplywa 'I dniem 30 wndn la br. 
SJlukl oadsy łane później 'będą automatyC1:nle kierowane na ,następny 

vn Konkur8 Debiutu Dramaturłł~nelo, 
. Ogło"enle w)'nlk6w VI KOIlkursu nl.llt~pl dnia 2 . tYll1;n1a 1961 :r

Dokladnyeh Informat,ll o kooku"le udziela Sekretariat Llteraekl Tea
tru Ateneum (Warszawa, Jaracu. 2). 
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Tak mi się pl"ledstawil, nie wiedząc pewnie, że wymyślił w 
tym momencie tytuł rozmowy. Niewysoki, skupiony, uważnie 
słuchający. Właśnie s ł u c h aj ą c y przede w.zystkim. Zna
ny i tak bardzo lubiany, że gdybym miała wybierać najmilne
go aktora Spotkań Teatralnych - nie miałabym iadnego kłopo
tu. Aktor tak bardzo polski, w tym znaczeniu poIszcz)7:ny wę
drującej pod strzechy, autentycznie tkwiący w folklorze i że
rujący na jego skarbach - wszechstronny. Właiciwie wie się 
o nim więcej, niż sam mógłby powiedzieć o sobie, niż sam 
chciałby powiedzieć. 

- 8 k. d .Ię wt.1("lo ~ wu,icm"e 
ukochanIe Pan. I RUUOwuczYKn:Yj 
cdlle II~ I&U,ta ran. ~ nlll pny-
jafń? • 

_Mofe wtedy. w 19.54 roku, kie
dym wędrowal po nleugOllpouaro
wanych Bleucuclach, maie gdym 
przyjechał J: "WIdą malowaną", 
mate ,dym był u przyjadół w I\1lel_ 
C'U, 81"lowej Wall ... A mote wczeł
niej, rdy uczą lem pJc:kną prtyJdó 
z Plęt.klem I M.chem: ,dym. czy
tal ~Gobelln spod BIecu " 8lalo_ 
new.kleSo, romnśl.ł n.d łemkow
sklml ele,laml Ha~ymowlcu' Tu 
je$t klimat lak niepowtarzalny. je
dyny I .utentyczny. jak w 1adnym 
Innym klflr.le kralu; tu sle chrl wu_ 
~CI,Ć I wr,c;!.. ;t .. cill,l,. nlel;l:tym 

tIeJutu I l\l'lI'~h utlz'le mnie uwsn 
zdumiewalą. Lu f'le Ich ~luchać. lu
ble z f.lml rozmawiać I jetell przy
jemnojch, b."lo mo 'e ! Dolkaflle ze 
.tut!entaml WSP dl. nich, kiedym 
zmec::z:on1 00 .pektaklu sledrlal z 
nimi do pótr>ej nOC1 - to dla mnie 
tei lo bylo iwlęto. 

- Cze"a Pan wlęe n:\ le rnm(l
W}'; lIuk. rO&m6w~w? 9 eK1ftl .,,6. 
wid.,. Jak r odal .Ię porOKu."len'e":' 

- Tylko takle rozmowy ruj" 
sens. Wlajnle o poezji, mUJ:yce. nlu_ 
ce. Mówimy wny$cy. Kled.'r' klot 
nie rozumie mnie. kOl7.yslam J: pi!;'k
nej IItukl oowl.rzanla a.t do .kul
ku. a ,kutklem w tym wypadku jes t 
dotarcie do caJowiek •. Jak to prze
kazuJę1 - Sob" samym. Porozu
mienie zawue slQ os!ąga za pomocą 
c:aleio czlowlrka ... 

Cb)'ba wlełk4 pn)'jemnoirht 
bJla "I. P.na. J')!fl .ktora .. 1111lory. 
• Cltwllcbn)'m Zmlrtwyebw.łanlQ 
PaII.klm" I bardlo b,.m C'helala v-

Wler~łam nawet wted,.. kiedy ~ po
wl.tu pnyJech.t kierownik. Chcl.no 
mnie J:wolnlć r. puc:y. Nie 'tWolnlo
no. Kobiet)' uJęl;y .Ię D. m~l!. A on 
w,jec:hlll , Naale be'r. Ilowa, Cuka
lam mlnl.c. Cukal.m, ~ukalam· 
Wyp.Ula .Ie mUołć. Wróclł.m dO 
UllłpolłJw. Znowu łpl_.lam, tlńny
I.m, ,r'lam PIoMI l potl!d.ne,o do
mu I kokot,. Ten .Am kierownik, 
kt6r;y chcl.1 mnie wu~ć l praC'! 
wrCQ.y1 mI n.ltodę. POtniej t)'ch 
naerM było coraJ: wlecej. 

Ilyucl!, Jak. Pan blldowal tę pru
wroJnoU cbr)1tusowlfI; l ę nIewinnil 
pOlOrnIe pnewrolnołti, na kl6rej 
dnie dOIluecalem J retibę I wiele nie
pokoj6w. 

- Widzi panI. I jako Jezu •. 18-
latwlalem swoje prywatne rucr.y dla 
t,.ch prostych pn:)'~YfI, .te byla to 
moja wla.n. demuk"cja BOJa. 
PI(knil rola. ZreJttą duto jut plQk
nych ról. .. 

- Ta Jednak unc,ólnle pobrzmle_ 
w.l. wlajnle ... nU. W re,lonJ.e . Iyn
n)'1n ~ nalwn,tb .", I.łlil •• W.ne 
ml.t.,.lum .t.nowllo pend.nt do 
nlepowl .... alnqo lilIIma' • . 

tece. Helen .... Nie ... Iecle, nie oz.nacle 
Heleny. Nie Zlodllł.m .Ię. Nie chcla
I.m Helen)'. Wtedy Iz.koln)' wpadl 
w n.J. Nawymy'l.t mi od OIt.tnlch. 
Pn)'pomnial C".n • . ZairOtlI ZONol
nianiem. Nie u,lęl.m .Ie. Nie chcla
ł.m Heltny. 

Pr%y.vo z.wolnle.nle. Ldy prze'de 
mn •. Zwolnieni. r. 'nyml .. lecr.nym 
w..JmOwlenlem. Płec~ I podpl.· De· 
la. Ala nie to Je.t wltne. Moj. 
dtlewczęta chodZ4 n. pelc.ch. Do 
biblioteki, Jdell ktDł uJru, to zaraz 

Ullutne aplekunlli uJeły .IC _.- uclek •. Wiem .lkoln)' I lekr~ar%, I 
tam!. SmJaJ.m '14, Mbwlono: _ pruwodnlc"lflCY to J.dno ramię, jed
Ona ni. mo" upomnl.ć tamlłllO". na pldć. Ktot t.m ponoć był % WD
Z.pomnl.t.m. Pru.talam Jut nawet Jew6chtWłl w moJ.J .awle. Nie 
,ryłć podunkę nocami. Zył.m bl- 'chel.no .J, nIm rounawl.ć. 
bliotekll. 8t.l.m .\!; cum. owc, w ml.-

IV .IK'tku _ wl1. Ulice pUlltoueJI! 

Lubię: ludu. ObronUf mnie, kiedy 
b)'łam dziewaynl!. Dopiero po puu 
latach zrozumlaJlm apr.wledUwołl! 
ludu, Nie dali mnie un:rwdUć. TI 
pro.t. Ilowa na ubraniu, prosi. I 
celne, pokauly mi ludu nuulO 
mluten.k. - wsi I kauly koehal! te 
wna,icUwe nil co dzień. ,o.po.l. I 
m:ukU""ych .taruchbw. 

A drJ.laj It.lam .Ję obca. Ja wiem. 
Oni II. boJI!. Molłem wa~J:yć o bI
bliotekę, molł.m walcZ)'ć okulture. 
o'wtate. k.ll!tkę . ale nIe morlam, t.· 
'o n" rOJ:umlejl!. jaJe mo,lam w.l
ayt nIe o ~06, • r. czynU. 

Paulo o po"&e. Pnynadł do mnie 
nau ukolny. Powledtla1. Helena m. 
:tGStlĆ WIS~ zastępcz)'nll! w bIblio-

pruct. mnl!, Tylko chlacl,.le nie 
ptaki, nie kwl.ty. 

Po tylU l.tach tr:teba U'OJ:umlet. 
t. rnlnd •. domu nie motna budo
wać wirbd obcych. 

v 
A Jedn.k 10tta,.. W)'rn6wienle 

cofnIeto. Je.t mi J.koł dllwnle. Nie 
Jlltem ncr.ę6l1wa, ~hocld Ptr.ytnl
no mi wy.olcle odll'\.er.enle państw\)
we. Ludr.1e w mllltecr.ku - WlI, jak. 
",dyb, d.leJ bali .Ię mnie. omlj.jl!. 
Waor.j IpotkaJ.m l%kolnelO. Gdy
by oczami mb&! palić - .paUłby 
mnie n. poplO1. I )eucu jedno. CD
r.z cz.cłelel U~ l.ta do emerytury. 
Nikt mI nle wrbel mJod06cf. 

WIDNOKRĄG 
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- Chyba t.k. T.n namój .uten
tycznych spraw, 110 ruy tu Je.tem 
- wędruje za m~; • mote Ja ao 
stukam? aylem dUJ u JOufa Pta
ka z Łl!,kl, lero rysownIka: sluch.
lem 'o I m!1culem, bo mIlclenI. lłit 
rocld jvdno J: n.jlepnych porozu
mień. Jak nie uchwyc.Ć .Ic wyko
nawcami ludowymi, kt6rl)' rraJ., 
i piew..Fi. tańc~, b.J.1 

- Z Iym .ntu:tJllmem dla nleb. 
"wole _pomln'~ Pana .awnc 
M:rdecznle? P"wnle duto "",,J.aclM 
lost .... 'la r an włriu! nlcb' 

- Oulo pnyJaclOI mam wszedr.ie . 
00 niekt6rych chclllłbym orz)'Jechać 
I coś dla nich uoblć. Mył1ę w tej 
chwill o m!eleckch prz)'jaclolach, J: 
nmatorskiego zeapołu teatralnego (bo 
bardzo dawno sic: zn.my). I mam 
pewność. t e uda mi lie w.p61nle % 
nimi pokuać "Słowo o Jakubie Sze
li", nowe, w odmiennym kulalcIe 
teatralnym. To bylaby blrd:o po-

wl1na pr.ea. Idr.le chcIałbym for
my w,.r.tanla wll'f"l,I UIIuołt J: 
dzlał"nlem t.ńcI. z. f'Umem 1'1\mlcl
no-baletowym: przeprowad:dć nowa
tontwo ... warstwl. df:więkowo-.po
jedowej. 

- A wlęo powrot, nJebtaone do 1, .. 1 
- Tak - smak t,.cłl powrotbw 

lelI dobr)'. Chętnie u,rałbym na 
wa.teJ Mal • . j SClnle np, "o.klrio
n)'ch" Jare~k!qo. Cblfltnl. pnyJe
ch.lbym 1 tym montdem ~ wneł
Qlu I to n.wet n. kllk. doL M)"lę . 
' e 5 ~~ekt.kll w RuawwWi pub· 
llCJ:noić by ogI.,dnęla, nie .. du Pa.
nl1 

- ClY J. nk .1(1 ' ... Iem pne
ketnan.! o. w lęeeJ - mln, mi alę 
pruf!id dla Malej 8cen7 'aka oka~ 
lja. I powiem o nieJ pubUcInoki I 
pr"""o".nle..,, te we wudnlu 
spotke.m,. . Ię n. p e w n o. 

'Icdzt! ,.. , uderobIe prud lu
.Irem MlchoWlkleJol obok WoJe lech 
SIlmlon m.luJe rumldce PIU .... 
Ma Jut; na łOMe ."ubne porelfjla 
I pnewltiluje IiIHlllIJnę ",,",oum: 
kompletuje m.aQult4qe ....,.my6In,.
mi dapllam!. W ,h,łnlll u male Wf'Ó-
', _ " ·1 lO ." .. . ' .. .., _ . __ ... 

Zm.l'twych....,t."I" Pl.,lr I Odmek 
- a,o, w baranim kUbnIl. naJ . 
""',",ne,o Hllllbuba W)'Zna,ie, ie 
będde ret,.urem. Nawet nie d.lwl 
ten bakcyl lealru • chlopC"l,.ka, któ_ 
,,. od. I.t Prl,. boku ",ojIiI. 81e
mhm.. I ojca - rabie" ,.,JWa w 
"Hltlor)'I". N. SiemIon. łut ClI.'. 
Za chwilę Wl)adnle na l cent! welfl
lek. klor)' IImlernl IIl'UprOwadlle 
wIlInIl dem.,kaoJę Bo,a 1I0pr,n 
naJbl1'dllej reinIl broł edowleka -
'mlecb. 

Z WOJCJECDnr SIEMJONEM 
ro.m.włała 

KRYSTYNA SWlE&CZEW8KA 
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SEJMIK 
w ubllłlł~ nl.cbJlle odb,.ł .Ie 

Mjmlk Towany.tw Naukowycb 
I TwOrcJ:ych J: terenu miasla 
Jbl .. owa, acr,.nbow.n)' pnu 
Komltję Kultur)' WojewódzkllJ 
Rady Narodowej t pomyśl.ny 
j.ko wpreu końcr.~ca tegorocz
ne Dni RU'lwwa. Przygotowywa
ny na dugo pr~ed Dniami, nic
.tety, nie qromadzll zbyt wielu 
ucxe.tnlk6w, t)'m samym Int.· 
ra"ujlflu projelcty i propoz1cje 
nIe mo,ł)' nabral! mocy wt"h
cych uch .. 'aJ. A u.!)'::zel!śmy Icb 
lporO l to takich, która warto 
byłoby zreallUlwac w uajbll1-
IUJ pf%)'ltlołcl. 

OtlalaJlflce w Rzesr.owle towa· 
rI."Y'tw. nlukowe I tw6rne ma
JI! na. pewno dub dorobek: QI_ 
turalnle nlektOre z n!ch I ii je
szcze nicokncple. nlektOr. wy
magajlfl unlan strukturalny~lI, 
nl.któr. powolano do tycia na
wet prJ:et zarr.Ildzcnla admlnl
IIra~jne. by w konkretnym 
'rodowllku uporządko .... ly pro
blemy l 1.81l3dnlenla Je nurtuj~
ce. (Mim tu n. myśli powttale 
w 19G2 roku Towarzyltwo Mu
tycr.ne. kt6rf wrlanllOWlllo po
nad 40 Iltnlej"cych nil terenie 
RJ:eJwwnczyzny ognisk mu ty
czn)'ch). 

W jaklmi 0161nym .krOcle 
motna by te towarzystw!!' podlle_ 
lit; na 3 ,rupy: a wil:c towarJ:)'
.twa IImod:r.lelne. nenowlk! • . 

,ooJl,tótych ulica lic: .jedno z n.J .. 
powa1nieJ dzłala'l!c,:ch I ,n.J
wltcej zn'n)'ch _ TOwuJ:y.t .... o 
Puyjacl61 Nauki i Sz.tukl. 
'N.poml:ll.ne }u1 Towarzy.two 
Muzyczne, ktOre umlerza pnl
knt.lcil! .It w RtelWWlkla To
w.rJ:)'ltwo Qllnllk Art~tyunych. 
co po:r;woU rouJ:erzyć je,llo ddll
lalnok! POta ze.pol)' baletowe, pla
.tycUle I w.ulklch Innych uin
tentowań .rt,..tycz.nycb onr. 
pow.t.le "rud Rokiem Tow.
nYltwo Splewacze "OrfeulZ". 
ktbrego dJ:lalalnołć Oir.nlcza ,lc 
do tej por)' do podtnymanla 
Iltnl.J.ce,o ch6ru pr:r.y Peń
ItwO'Wej Orkleatrz.e Symfonlcz
n.j. 

Do- dru,llj grupy towarr.y.tw 
nal~ rze.zow.kJe oddJ:lal)' 
OIblnopol.klch: • wice jeden , 
n.Jllcznlej'~ch, naJ.tarlt,ch I 
najt,wlel pracujllc,ch Qddz!.l 
Tow.rt)'.twa HlBlorYC!.ne,n, or
J'nhullflcy cyklleme fO'l'my od
cz:ytowe, • nawet prowadZll!~ 
.por.dyct.~ dr.I.I.lnolil! wydaw
nlC'U1. J: takim bestleUerem nil 
1W0lm koncie Jak .. Pięć wieków 
Runow." . Odd%lal PollkleKo 
Tow.rZ)'.twa Archl."Olo,lnneiO, 
mo,~cy .Iq pOI:tC%ycić C'lekaw,
mI ... ,kopallskaml J: tumu 
mlllta arar. wydanI! prac/ł Kul
mIerz. MO$kwy - "PradzJeJe 
powl.tu rUlZlOw.klelo", 1'owa
rz.ntwo LJterackle Im. Ad.ma 
Mld::llN/'lcza. ktOre w ualle 
dzJfti(eloletnlej dr.lalalnołd %01'
pnlmw.lo caly lurei ... jl. 
lpołkań. temlnarl6w, Z'WilłU,
n)'ch lUnie J: re,lonem (Ie.ja 
"TradYcJe kulturalne Rzeszow
Izcz..yU\y". ct)' o.tatnl., połwJII· 
eon. Wllhelmowl MachowO, 
wreude wypada wspomnieć o 
naJmJoduym OddzJale Towart)'
stwa Geolraflelne,o. 

W Inecl., grupl. J)l"'Uj~ .Ic: 
wl1y.tkl. J:wlą:r.kl tw6rcze 
SPATIF, ZPAP. SARP, SDP l 
Inne Irl'.llunil. J.k choćb)' Sto
..... tzy.r.enle Bibliotekarz)' I K.lę 
,.r:&1'. 

TrVl'b. byloby t.kte Wfpom
nieć tut.J o roił w dJ:led:dnlĄ 
uPGWnechnl.nla Tow.r;r.y.tWII 
WlecII)' Powu.echn.J. kt6re dy. 
ponuj. dli' ltereilem Interesu. 
hcych prele.entó"" I jest w u
ladli. od .trony orl.nl1.8cyjncj 
towany.twlm ulkov.dcle lamo_ 
dzJelnym I dojru.łym, ch.r.kle
ryr.uj,~ym .Ię pny tym o,ro
młm qlnterelowań; ulntere.o_ 
wlil .poleemych 'ak n.,sxeruj 
poJ,tych. 

Rola mlJoweJo leJmllcu mlllł. 
pol .. a~ prude wuy,tklm n. 
'HToko pojętej pruentacll 
towar:&,J'ltw w 'rocIowl.ku 
rU'Ulwlklm, na. podjęciu kon-
kretnych uc.bwał. dot)'cJ:ą-
cych Ich dzJalalnoścl, na 
U\5lanowienlu sl~ nad n.jlstot
nleJnym zagadnieniem - koor
dyn.cj~ Ich r.rlcy I wZAjemnych 
pawll!ull. N a plerwlJ:y rat. bo
wiem dOltru,. się potrubę po
wolanla r.dy koordyn.cyjnej, J: 
którą łllC~ .Ię spr.wa progr.
mowa n!. ukr8lu i kierunku 
b.dań naukowych, upowltech
nlenia wyników tych b.dań 
przeJ: .kcję odczyt6w. bardJ:l~j 
rytmIcUlą akcję wydawnlcZłl o
r.% upcrz.ądkowania .pr.w U
n.n$Owych. Są to na pewno 
problemy b.rd= btotne I t.1iI 
pomy"any sejmik m6gł prty
nl.,ć wl~le rOJ:wl,,-z.ail I propoz.y. 
cJl. ROJ:W1llzań konkretnych, nie
.tct)'. dać nie mógl tylko l wylll
c.'C'Ile dlatego, 1e pn.ebleialy te 
obudy w .lmo~ferze unadto 
kameralnej, te tow.rJ:ystwa. po. 
II hil~r,nnym. były rrprezen_ 
low.ne prut niewielkI! 1I0fe 
-,wolch caJonk6w. ie nll."Obecnl 
byli przcdstll\\'lciele zwll!r.k6w 
tw6rclYch. 

Natoml •• t p.dla lterll inlere
.ujllcych propozycji. "kIOre na 
pewno łII w.rte re.Uuejl I nie
obojętne dla przY5ve,0 rozwoju 
t4-wlr~.tw, Jo. 

Do n.jwa1nlejszych zallC'lYĆ by 
tr:r.eb. t~ o unl.nle Itf'Ulctury 
Tow.tJ:)'.lwa PrzyjaciÓł Naukll 
SztukI. ponerwne,o w tym ro_ 
ku o 30 cuonków J: r:r.en.ow.kl.J 
WSP. które w przynłokl po
dr.leJl alę na wydr.i.ł,: bumanl
.tycmy, m.tematyC%no-pr~rod. 
nlet)' I nauk technlan,ch. Iku
plaJ.cl lpecj.liltów poa:tcu,61-
nych n.uk. kt6re Jlou"uy .wo
j. pIanI wyd.wnlcze o r.,lonl~ 
I dl. re,ionu, które pl.nuje 
prz.ypu'ZIC'unle ataku n. In.t,.
tu~Je liko cJ:ynnlk w.plereJIlcy, 
które wrllz.cle kJad%le n.c1lk n. 
wiorowe dzlal.nle. InlcJuywy 
planowane I zupelnle powatnle 
chce u.j.ć pOJ:ycję nołowl! 
w'r6d reuly tltnleJących tow.
r:t)'.tw. Dopomo1e mu w tym na 
pewno "KwartllJnlk RwllZow
Ikl". którego plerwu.y numtt' 
uk.te lię Jut w pojawie ete'rwu i 
będr.ie uwler.ł liCUJe prace 
!:WIIlan. z R~zowsZlC't.J'znl!. 

W przeddzJett walne,o &indu, 
nlonkowle TPNIS w)"JuwaJI! 
propozycję oS'.nlczenla je,o na_ 
!:Wy tylko do TowarJ:)'stwlI PrJ:J
j.dół Nauki, Idy t wychodZIł r. 
uloienla, 1e dotychc1.8sow. mi
nimalna dr.l.ł.InoU: twórcu (b, 
nIe powiedzieć tadnlt) 8u,eruje 
takle wlaśnle ro!:Wiąr.a.nle. Trud. 
no nie doltrU!C w tym 'aklcM 
r.cjl, którym ueszłłl dopomo,l. 
nleobecnołć reprezentlntów 
zwlllt.ków twórczych; btnleJe 
w.r.a.kte zupełnie realn. Ob.WI, 
te po tej reor,anl1.8cjl mikni. 
Jakakolwiek , motllwośl! konta. 
któw w Runowie dla mllo'nl
kbw 'zlukt. Zniknie, prJ:Ynaj
mniej do momentu, kiedy nie 
powstanie samodzielnie dtlalajllC 
Towarzy.two ~flyJaclól Sltuk!. 
CJ:1 .kurat na4szedł czas $e,o 
powalania do bela _ trudno 
Itwlerddt. Wierny tylko. łe mla
.to na pewno skupia wll'tu lu
dzl uluk, zalntere5owan)'ch I te 
rysuje .Ię konlecUlotć uwr.ględ
nienI. tych alnterbowaó ... 
.PO&Ób zupełnie realny - 1X.~ 
J)rJ:e1 lowarz.ystwo wl.śnie. CJ:Y 
dotychcus Istniejące TPNIS. czy 
nowo pow.tałe w naJblliu!lj 
pnYlZłośc! - rzecz Je ~ t do dys
kUljl J wlnn. J:cstać rOVltrJ:)'
gnlęt.a z wlelk~ atencją widnie 
podcz.. zjazdu I prty w.p61-
udt.lall prtede w.zyslkim .a
mych twórców. kt6rych nleobec
noAć na majowym sejmiku trr.e
ba uw.tać u wielkie J)rr.ewlnle~ 
nie K. S. 
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WYSTAWA 

W r:eu-ow!kim Domu Sztuki otwarto nlł'dawno :z: 
okazji Dni R:z:cszowa WUJlawę m.a1l~Tstwa . r:eźbu i "ro
Jikl r:z:cszow.tklego okrę"u ZP AP. Ekspollowono na niel 
54 prace 22 au/arów - w tum 27 prac maIankich, 20 
DTaflk f 1 r:db. Otwarcie wllstawlI BiuTo WII!taw Ar
t ll'tllczlIlICh poląC7V10 z imprezą literacką, K lub Lite
racki bowiem w lbe!zowle w!pó!dzialol w orga.n.izowa
ntu ek!pOZllcll. W kawiarence Domu Sztuki reCl/tOtCa
no wlerue dziewięciu mWdllch poetów r:z:euowskich, 
kt6re uprzcdnio zwta/I/ wlldrukowane w katalogu WII 
l1awl/ wraz z rcprodukcjaml prac pla!ll/c:nllch. 

W DOMU SZTUKI 
.. Fot. M. KOPEC 

Ryszard Bliski 

GOSPODARZ 
WIELKIEJ DEKLARACJI 

Wchodtlmy do duiej , ~asneJ Itby ... 
dalej do pokoju gościnneao. Gospo
dart, W!lIdyslllw Mozdteń nie Cle
kając na olkjalne wstępy podnedJ 
do kredensu I z jednej z szuflad 
wyjljł zeszyt mocno jut sfatygowa_ 
ny z pot6łklyml kartkami i latarl. 
tym m iejscami pismem. Sporządzo
ne na IilOrąCO zapiski z tycia Kola 
.. WIeJ". włune wnioski (niekt6re 
ma jlj nawet posmak tUotOficznych 
r ozwataM to widać dla niego naj
wlękn.y ska rb. Chcąc nie chcąc mu
sialem posluchać r6wnlet I Momie_ 
niowej filozofII, gd y2 PO prostu UI
czą l wu.ystko durk iem czytać. chy
ba dlatego, bym przypad kiem nie 
odwa:!:yl się popro.s!ć o zeSly\. Strz~
te go jak źrenicy w oku. 

30 lat temu Kracl.kowa za pIsala sl~ 
na trwale w historii walk młodue:!:)' o 
wYl:wolenle spoleczne. a niepoślednie 
znaczenie mial w tym wydarzeniu ... 
dom MozdfenJa. w którym to wla
śnie Zarząd Wojewódl:kl Lwowsklc_ 
Z.wiąlku Mlo<IzJt!y Wie jskiej "Wi_ 
d" przyją ł DeklaracJI.: Praw Młode
go Pokolenia PolskI. 

Dziś MOl:dteń mieszka ~. nOWYln 
domu. B'Juowal go 00 kryjomu w 
CUlU.' oo.:upacjl, wbr.:w wyratnemu 
zakaz",w!. Wcuśniej prze:!: wiele lat 
~am wyp&Jal I gromadzil ce~lę. Za
Ir./eresownly ~Je tym władze l oskllr
żono go, że 5prndal II tyah:cy ntuk 
ceglel chloP<'m. 
- Nie li t ysięcy . lecz 9 sprzedalem _ 

powiedzlal na rozprawie w Sądzie ... , 
bo pracowity gospodarz za cegł,. 
którij sprleda powinien $Oble dom 
postawić. 

Wr6cmy pamił:clij do roku 193'5. 
W Kraczkawe) mial tle odbyć ku rs 
dla c:tlonk6w kół .. Wici". Z.lj:latUo 
~ię nań H~O os6b. Przybyli l: daleka; 
wyrobnicy. bezrolni I bezrobotni. 
Brneli w zaspach podCUlS 20-stop
n!owel(o mrozu; 1. tobolkami ood Da
chą . plec~kaml, w których oprócz 
c~leh:l. I mleka bylv zleTiniakl i sól. 
Wszystkim ortyśw!eca la Jedna myśl 
- pragnlcnie zdobycia wiedzy. Trud. 
'Por.iewierka - to n!ewatne. 

Con) Ludowy - miejsce kUrl..l 
,,: oc:zyla policja wypelnla \ąc wolę 

" ńcu rk l e2'o sl3rooly. :Niewiele wskó
r :.l la c.e e!{1c ia młnd., ieb. kt6ra uda
hl sie natychmiast do Łańcuta. Sta
ros :a l:'loc' lil sle jedynie na odbycie 
l.o!brani~ organlzacyjneg/}. Ale SlOW3 
nie dotrlymal. Sześciu pollcjant6w 
na"a l ~trzegło .... cjścia do budynku. 

To jut było za wiele. Mlodtl u_ 
czeIJ sie buntowll~. W dQ!1ć prosly 
~po"ób wyklw9no policjantów . pod
cr. ~ , kled,. kł6ciły sle z ~Iml dllew
r7pta . chloocy DO łt rllŻacklei drabi
nie (:ostilll sle 2: dru.ll;iej ~trony domu 
do uli. Otwarto drzwi od ..... ewnatn 
I Vł~kor2:onych oollcjantów przywl~ 
tan('\ spiewem : .. Xle damy sle". ,,0 
c7eść wam oanQwle magnaci". 

Wkrótce pnvbyl komisarz polic ji 
l Łańcuta wt'3z z relerentem sta
rostwa I policjantamI. Zarządzono 

jletbtwo. Oto jak relacjonuje jego 
przebieg pisan: J an Wiktor: 

..... l t,ch sponieWIeranych. u
dręc~onych, głodnyc.h w prolU po
witało pismo ukazujące Zanadowl 
Związku Mlodz.lety urządr.cnia w 
Krac2:kowej kursu na tematy og6l
nokształcące. (".). Młodzie2 nie chcia 
la ustąpić. Trzeba wysiać depeszę do 
Lwowa l do Wanuwy. Zbierają 
składke . Wyłuskuja zaśniedziale gro_ 
szaki. nikl6wkl. z.e !lmatek, 2: we
l:elków, z torebek. Widze spracowa _ 
ne palce mo~ołące się dlugo. Sypa
ły sle groszaki jakby krople potu 
zmieniane w dfwlęk. Może w domu 
trzeba na zapałki. na s61... Ale o
chotnie dawali. Nie ustąpią stąd a'i: 
odpowledi: z Warszawy nadejd2:ie. 

'(.,,). P ostacie ich pelne godności. 
(".). WycilIgalI suchy chleb Illanlti 
zimnego mleka. {".l. Rounawiam :z: 
re.Cerentem jakiegoś urzedu powja~ 
towego, pytam: .• Dlac~eao nie 1'0-
pOlwalają na odbycie ku"u1". Sly
szc: "Mogliby m6wić o sprawach 
polltyc:tnych". { ... l. Zebrani zupełn ie 
nie zwracają uwag! na nauą tOZ
mowę. na zacu jone grotby. Izba 
oddychała p ldni", żyJa nią. splawa
jąc 1110 ,losamI. ja kby płomieniami 
w ytarganymi :t pleni". (Jan Wiktor 
.. Błoł{osławiony chleb ziemi cumej" 
Kslątnica Atlas. Lw6w _ Wanu
wa. 1939). 

Kurs sie nie odbył. ale na DOłle
dzenlu Zarządu "WIci" w domu 
Mozdienla przyjeto Deklaracje Praw 
łflodel(o Pokolenia Pobk l. 

- Nastąpiło w6wc7.l.s takie u~ 
prr.ys[e.f:enle ł~cznlk6w dla orl"n!_ 
zowan!a ! prowad2enla .'\tTaj k6w _ 
w~pomlna Moulie'ń. Treść tej przy
sleg i :tapbalem na mapce w ksl&t
ce "Jak budować cegielnie polowe". 
Mi!llem ją akurat pod reką . Nikt 
nie prr.vPUUCl.R}, nawet siostra, kt6_ 
ra ~palila p6tnlej wiele nlebezplect
nych papler6w, że może być w nie l 
lak ważny dokumen t. DzI(kl temu 
urhou,'a l sle do dl:lł. 

Jednym z Ulprzys1don,ch był 
Mo:z:d2eń. Podpisy dożyli ..... 6 .... ·0:11.8 
przer"lstRwlclele mlodl:!ety z Tamo~ 
wa. Lodz.l J Krakowa . U!ltalono tak 
:fe znaki rOl:poznawc~e. Były w uiy

. clu nie jeden raz. Pnydały sle 
I r6tniej 'Ood!"ZII S okuoacjl. 

pr:z:yjt:cie Deklaracji zakońclyln 
ovskusje I nkres wahań. rwycle.t1ła 
lewic", looleezna. powstala bliska 
I 7vwa Idea tworzenia frontu mlo
dzietv miast I wsi pn:eclw tauy_ 
zmnw!. 

.. i\iv - synowie t córki robotników 
I chlop6w. sYl10wie I c6rkl ~nleJl
,:encj! I rut-o"żlO lel(o mlene1aństwa, 
.hlnowlący 110 Procent młodel!:o PO
kQle!'!la ..,... padllśm. oflarR Jtasna
('elto świata ( ... 1 sil' 115m'" sle traglc7.~ 
nv," pn\(nlenlem P ol&kl". 

Ten fra~ment Deklaracji utkwiJ 
Mczo1żeniowl bada,te nalbllrdllej w 
namlee!. Ilekroć wspomina !wole 
dlu~ie t ycie, zawsze umleszcta si .. 

w Ileregu tego pokolenia. Fakt t~n 
podkreila z naciskiem. 

- Kiedy ma tka zapisala mnie do 
szkoly opowladal harcerzom 
!spotkanie odbywalo sle w oowej 
komfortowo urządzonlłj 'I'yshlclat~ 
ca~ w Kraczko.wcj), .. sIY$1.a lem jak 
nauczycielka powledl:iala: ,.0, z nie
gO to b~:z:le dobry ucz.eń". J ak be
de chciat. to pneclet ode mnie za
Idy Cl:y b~de miał dw6jki C7.V plnt
ki - POmyślalem w6wczas. Jut wtc
dy jako maly chlopak buntowalem 
si ę. A kiedy skończyłem Izkole na 
'iamych bardU) dobrych, o konty
nuowaniu nauki nie mlalem nawet 
co marzyć . 

Wiele ral:y zrywał sle Mozdteli 
do czynu. Często Jednak bel: DOWO
dteniil. Gdy nastal tragiczny dla 
Polski wn.esleń podij2ył do Prumy
śl a, aby w twierdzy bronić PolskI. 

- Ale na ehlopskl rotum - wspo 
mina - niezbyt wierzyłem. ie ~o 
się uda. Kilka lat weześnlej :z: cerb 
u~skanej z rozbl6rl(\ cr.cicl tWIerdzy 
budowałem ukole w Orlach. U go-
5podarta pod Przemyslem cuka lem 
na broń, kt6.rtl miał mi dostarczyć 
j e!l l'J syn - wpływowy I u~to~unko
wany l\'ojskowy. Nic z tego nie wy
szło. Zabrałem sle wlec do pracy 
ral:em z g0400dIlt'um. S!all~my ży
to. a w pobJlżu r Ol:ry ..... aly sle bom
hy, nad glowaml krażyły niemiec
k ie ~amolotv . 

30 lat. kt6re mln~ly. to doskonało. 
oII:lIz;a do konfrontacji t por6~atl . 
Wówct.a~ . DOdobujl!lc 1 przyjmujac 
Dekhracie walczono o prace I chleb. 
DzIJ inne potneby I udania ma lą 
mie~zk'l'~y Kraer.kowej. 

Kocha iII l su nu!. kra cucowlanle 
l:lemle. Może bardziej nit dawnie j. 
Nie iału'a !iI. by dllć je j jak na j
wlecej. II cotem otnymłt!: ustokrot· 
"Ione olany. Trudno byłoby chyba 
znalett w województwie wiei. kt6~ 
ra tak bard7.o j ak Kracdfowa orze
jęlll ~Ie melioracja. 

W Krac7.koweJ plmlętaj" o u..łu
gach Mozdtenla. Chłop tak się nan
gatowal w IPUWY w.1 - opowiada j" , 
fe nlf' mial c:z:uu sle... na ..... et ote
nić, Kiedy orzychodzl! do naTUCZO
nej rOlmawlal ('ląr1e o beton. ch I 
c(!(le I to w dod atku 7. jej rocItlell
mI. Wybranke sprzątnięto mu Ipn.ed 
n0!5a. Dziś. co drugi chłoplIk ma 
motor. w kawalerk~ OJMZO nie cho
C:l:8. to t atenlć Ile latwie j - dow
d okujl. 

Kraczkow. byla p1'ted laty miej_ 
scem dzlałanlll organizacji ludo~ 
wych. Podpisanie w~POmnlllnej De
!d aracjl jut przed 311 laty wytYC:lY
lo kie runek działania. Dziś oor6cz 
kala ZSL coraz aktywnlel dr.\ah 
we ~'sl organizacja putyjn •. Człon
kowie obu or/ł'anlz.a cłl wes06ł l Ko
le," ZMW, kt6re zalicza sle do j ed~ 
neio z aktywnlejuych w powiecie, 
Wr1l1 l: (' ĄIIl wsla Ul. tw6rcaml no
wej historII swojej wsI. 
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KULTU R A 
Nowe sztuki 

polskich autorów 
Repertuar nuzych tea tr6w wzbo

gaci! sl e ostatnio o nowe sztuki pol
skich autor6w. 

Kazimlerl: BarnllŚ jest autorem 
ntukl "Wykrot". Jej akcja tocz.y sie 
w kilkanaście lat 00 wojnie w ma
lej. l:agubionej wśród las6w m iej
scowoic!. utwór stawia problem 
granic moralnej od powiedzialności 

jednostki ~a czyny dokonane w h::w. 
dobrej wierze i w miarę nadrzl.:d
nych cel6w, porusza tet :z:agadnlenle 
jak dalece osobiste dOlnania czlo
wieka mogą wpływać na jcgo sto
sunek do obiektywnej rzeczywistoś
cl.spolectnej. 

W Ameryce Poludniowej. gdzie u
krywa sil.: jeszcze wielu h!tlcrow
sklch zbrodniarzy wojennych, roz
grywa się akcja sztuki Krzyutota 
Cholńsltiego - .. Alarm". 

"EkspedycJa" - to tytuł Intere
sująceJ utukl Artura l\lIędzyrzec
kiego. Akcja utworu rozpoczyna się 
na planecie CTA_21 o .. bycie ciąg· 
łym". a więc czymś w rodzaju nic
ba. do kt6rego po śmierci dostają 

się ludtle. CTA·21 - to wiclkl ho
tel o nJeskońcwnej ilości pokol. 
Sl:ef recepcji jest tu zarazem naj
wy:!:szym wladcą. Z planety Zet 44 
- czyli Ziemi napływają tu stale 
nowe pulkI wojsk ... 

Nowa sztuk a Zygmunta Wojdana 
"Bakterie" o wątku sensacyjnym. 
uka:z:uje r62ne pawikiania choroby 
l:wanej znieczulicą społeczną. odra
żajllce objawy cynizmu. karierowI
czowstwa, cwaniactwa i demorallza 
cjl, kt6re jak bakterie powoli, ale 
sta le. w sprzyjających warunkach 
prowincjonalnego śwlat lt~ ntruwa
j ~ organizm spoleczny. 

Akcja sztuki Henryka Bardijew
sklego .. Pustelnicy" rOZirywa się w 
dwadzlełcla la t pa drugiej wojnie 
światowej w grocie, zamieszkalej 
prz~z dwóch uzbrojonych ludzi. wio 

dąeych pustelniczy :!:ywot. W utwo
rle tym autor pragnic dowIeść. że 
od świata I jego spraw nie mOUJa 
się Izolować. że odpowied:z:lalnof.t I 
czynna postawa jednostki wobec. 
spraw pokoju I wojny je5t ;ł6wnym 
problemem naszych cZ!ls6w. 

Nowa sztuka Edmunda Pielryka 
.. Kto ta ńczy na wietrze". której IIk
cja toczy się w malym miasteczku, 
ma charakter spoleczno-obyc7.ajowy 
i nacechowana jest demaskatorskim 
zacięciem. 

Antoni Cwojdzlński - :z:nany z 
lic~nych komedii. których tetnalem 
są wsp6łcl:esne teorie naukowe. w 
swej nowej sztuce "Sprzężen!e 
zwrotne" sięgnął do cybernetykI. Z 
laintcresowaniem śledzimy ubaw
ne pcrypelie "cybernetyczncgo mal 
:!:eństwa", zawartego la poradą 
mózgu elektronowe~o miedzy wy
bitnym naukowcelJ" a dl:!ewczyną 
z nocnego lokalu. 

PIERWSZA 
WYPOŹYCZALNIA 

OBRRAZOW 
l'Io' lczwykla Kalerla. II1tukl 

otwarta zostalI. 1f ma ja w D;'l 
mu Kullury w Ilawne. Nic ma 
lu zadnero obrazu ani rzdb.r 
na sprzedai. wnyslko natomiast 
mozm. wypożyczyć. Odwiedza.ll~
ey wypoiyezajllt obu.z lub ndbę 
wedlug sweC'o wyboru, tak Jak 
w)'poiyezają pły tę lub ksiąi

k(. Za 10 frankó w miesięcznie 
mlesr.kanoy Uawru m011ł :z:awie
s lć na 'elanle swero mlenkanla 
or yginalne dl lela P ieusa, Cha
II'ilJla~ >t,th lell.. Maksymalny 
okre!!'. lIa któr!."AJlotna. dzle'I! 
tt tukl W1ó'tl't'J'h,.ć. wynosi tnr 
mlesl,ce, 

W londllń!kim parku Batter!ca z05ta ła otwar ta doroczna wl/!towa 
Tl'cibll wsp6/czl!5nej pod Qo/Um niebem. W.tr6d ek5ponotów wiele jeJt 
Otllginalnl/ch. form pr:cstr:enn1ich, którc z jcdncj " tonu budzq zatnle
ruowanie milo.łników !ZlUki, a z dr ugIej - stanowlq nie ladn a trakcję 
dla dzieci, które umaili, te teren ekcentruc;mej ek, pozllcjl iełt. .. Ull/bor
n llm placem do zabaWił w chowanego. 

Na .:odjęciu: 
nq "Ukosl/", 

;makomita krllj6wka la rzdbq PhiUpa KingCl za/lltułotDClP 

• B+Zllcie W-WU CAF-UPl 

• 



WIDNOKRĄQ 

W KRAJU I NA SWIECIE 
Trudny 

teatralny 
sezon 
Paryżu w 

W dwóch kolejnych numerach 
,,Le Monde" Claude Fleouter w ar
tykule p t. "Trudny sezon teatralny" 
omawia kłopoty parysklth teatr6w 
n ielubweneJonowlnych. 

W sewnie teatralnym 1964/1965 na 
102 wystawione sztuki tylko 8 po
I:r:czycl/! się mogło s ukcesem. Wpły 
wy kasowe zmniejszyły się o 30 
proc. w porównaniu z aezonem 1963 
11964. W tym roku teatry wysławiły 
130 lI~ktakll. Najwh:ksze powodze
nie miała parodIa westernu C.Du 
vent dans In branches de saua
tras") oraz wodewil ("La Dame de 
chez Maxlm"). 7 sztuk wycofano :r: 
repertuaru po m iesIlIcu, jedna ui, 
pióra lau:eata nagrody Goncour
tów. pozostawała na scenie uledwie 
II dni. 

Sezon tegoroczny - stwierdza au 
tor - który rozpoczął ,lę wueł
niej ni! w latach popr;r.ednlth, był 
jednym z najt rudnlenych w dzie-

J est to eksperyment bez pre 
eedenau. Wprowaddl JO Maro 
Netter. dyrektor Domu KuUury, 
by Inldć blTierę. która oddziel" 
w e Francji gubllnncść od utu
k i "'sgÓICle5DeJ. W ystawy {w 

Hawrze odbywa alę co najmn iej 
Jedna na m leJI'Icl, na których 
wldl utr zymuje się najwytej 
1-3 minuty JWted Jiałd"m obra 
zem, ole wYl ta rcl" by "'Ibu_ 
dxlć uczucie zaiy loścl , 1: kl6rej 
rodd elę mlloić do ulukl. Ałehy 
kochać dllelo n lukl. tncba z 
n im współi"t. 

Eks pe ryme nt w Iławue wy
wolal oro)ne z31l1teresowanle. 
Do Domu Kultury naplywaJ" 
lIone prośby o wypojyea:enle 
dtleł sdukl. Okolo 300 arty. t6w 
plas tyków Y'''U'a;alde .. alerll 
ollarowa lo I lę puckauć do Do
mu Kultury w H awrze, na okr~5 
m inimum JedneJo roku, 400 
obrat6w, rzdb, sztych6w lub 
rY5unków. 

Oreanbaton,. Imprezy IdaJII 
. oble Iprawę I trudnoicl. Wy
poiyctanle dziel IIlukl IIłC:r:y s i ę 

teł z ryzykiem unkod:r.enla JO. 
Aby temu zapobiec, obrazy będił 
Inslalowane w mlcszka nlach I la ' 
ble,..ne pnez ekipy svedalta t6w. 
Ponadto WYPObcuJ"cy olu" ma 
praktyc:r:ne w,knówkl, dOl1C11!
" wplywu światlI., cle g ła I wiJ
eoel, 

Monika F. w G.: Istotnie nie Je
.teśmy uchwyceni w ierszami, jak 
lłunnle Pa ni prz.YP\l5Zcu!a. Są to 
ulworki bardzo naiwne i zbyt O!O
bIste, by mo~na je traktować jako 
poetyckie. Moina chłopcu 10 limo 
powiedzieć, bez rymów l bezpoł~d
nlo. Nie r ad zimy sle łuddć . .te m o
i e Pani coś o.dągnąć w poezji. 

Si. B , - S ialowI. Wola: Wiem 
--..Zwątplenle" nie nada je .I( do dru
ku. Mimo poUlr6w "nowot%zsnoj
ci" , :zby t duto w nim banalu poetyC
kiego l konwencjon allz.mu. Zwroty 
takir 'ak "zgliszcza marzeń , strula. 
:tiI tru la, prz!;:"l.;;!a purpura. calun . 
t ems!a mlo!a jllca prlekleństwa" są 

z.byt wy tarte w uiyclu. by mogły 
W1.runać. 

S. Z. - IUleJee Osiedl I': Nie sk o
T1ystamy. Wiersze są nies tety grze
Jawem puji wlern.owanla, I nie 
talentu. Nie można budować wier
sza z samych wyk rzykników lub ;r. 
samych rzeczowników z przymiot
nikamI. Np. "obraz pędzla sadysty, 
amn~stia dla furII, noc czarna bestia , 
~emalor bezlitosny" (wiersz: MWi

dok ',. lub .. Debowe drzewo Bar lka. 
nleu /dęty eZ('lerbiec. ptak - lew 
broni" cy gniazda, wspaniała muza") 
itd. (wi~rn "Tysiącletnia',. Nan. ję 
zyk jest o wiele bogatszy nii lit 
panu zdaje. a jezvk poez.jl musi być 
ucz:eg6Jnie bogaty. 

.2. K. Brtyska Wola. Ch. A. -
Pława pow. ,,"Uclee: Nie bedzlemy 
drukowa ll. Ulwory nades łane n ie 
mają wartoJcI a r tyslyc;r.nych, 

jach leatru francuskiego. Nie po
mogły nawet pr6by otyw!enla te
atrów bulwarowych za pomoc .. 
Wprowad;r.enl. komedII muzycz-
nych. ' 

Z powodu trudnośct f inansowych' 
prz~stały istnieć w Pary tu dwa te
atry - .. Amblgu" 1 .. TheAtre en 
Rond", sytuacja kilku Innych 
przedstawia się katastrofalnie. 

Jednoczeinle jednak - słwierdu. 

autor artykułu - nigdy jeucz.e ~
atr n ie posiadaj tak wielkiej mocy 
lItrakcyjnej jak włałnle obecnie. 
Swiadczą o tym dobitnie sukcesy 
odnoszone przez Vllara. powodzenie 
Theltre National PopuIaire (T.N.P.l, 
przepełnIona widownia w teatr;r.e w 
Aubervilliers i na Innych przed
midciach Pary ta. 

Teatr prywatny ,ta je .lę pned
słl,wz:.lęclem coraz mniej pewnym. 
F rekwencja na saU zaldy od hll
moru widza. od dobrej lub zieJ pa
gody, rozwoju turystyki lub progra
mu telewizyjnego. 
Trochę lepsza jest sytuacja te

atru ro;r.rywkowego. Nigdy nato
miast nie był rentowny teatr o re
pertuarze powaf:nym , lub td na· 
stawiony na twórcze poszukiwania. 

W 'akl spos6b zaradzić mo!na 
kryzysowi teatr6w prywatnych? 

Przede wszystkim poprzez obn ll:
kę podatk6w - odpowiada autor, 
które obecnie są niezwykle w ysokie 
l progresywne. 

Denls MaurE"y. pnewodnlc'Ul.cy 
syndykatu dyrcktor6w teatralnych, 
d omaga sie, aby leatry płaciły takle 
podatki. jakle obowiązują właścic ie
li sklepów lub k.lęgarnl. "Doma
gamy sIę - powiada. aby nowy po
dalek nie byl progresywny I nil' 
przekraczał 8 proc., bez względu na 
sukces lub tiuko prz.edslawienla". 

tJ{t-PAP) 

WIERSZE 
K. I. GAŁCZYHSKIEGO 
po bułgarsku 

WlIdawnicttDO bułgar,kie "Narod
na KII.U"ra" w ,erU "Poezja wlp6ł
c:zema" opublikowo!o ostatnio zbiór 
w ieT$ZIl Kon31:ontego ltde!on,a Gol
C'~skiego pt . • ,SeTWU" Madonna". 
WUI/8tkle Wleraze na język bulgar
Iki pTzelożl/l znonll poeta PlIrWan 
Ste[onow. Ksiqtko uka.lalo się pod 
" edakciq Blagi Dl/mitroweJ, au/orki 
p7'Zeklodu " Pana Tadeuaza" na ję
ZlIk bulgor,kl. SIlIwetą Go/cZ'l/ń 
.kiego "akrellil wc w.tepie znaw
co. literot urll pol.kiei, prof. Peter 
Dtnekow. 

W tej .omej serii ukazalll nę po
przednio Wl/borl/ poezji Wladllllowo 

'Brontewlkiego i Juliana Tuwipto. 

łoUECZYSLAW t,YŹWISSKI : Nowe Da· 
pędy rakieto .. e. W-w. 11M. Wyd. MON 
•• ZfS. cena 11 24. 
J ~ łt to nau)i:owo·\~(hnlcrny Informa

tor. dOlyce~cy oroblcmu konstrukcJi sU
nUto.... rakie lowych O pr~:ln.cunlu 1_ 
S\ronlut)'cznym. PrU:lnl c:umy dlJo Inty· 
nlerOw. teehnlkow I stUdentów uczelni 
tec ~.n l cznyeh. mote rownlct u ln!uell!>
wal' UUSZ)' kr all: .,.",.t\'lnlkÓw. ktorr;y 
e~J, pOdłUwy 111)'eenl k1MYnn:Y\~lI 
8U"lk6w r .. klelowych. 
AO ... M łCł:1UIT'I':N, Slen'de ... Jee _ ,,\'0-
10p" _ 1111tori •. W-w. 1_. PIW .. m. 
tula ~I 11. 

ObsIerna orlel kontronluJ~ca atnkl._ 
wl("OWllkl -pOWIeM ,. e""k~ h l.tofye~_ 
n~. , )lIore) wyrosi •. TOlet z.n.jddemy lU 
~lfo .... no . Iudll hlłlorye~ne nlN! "ajU .. 
dem nwe<l:..klm. Jak l InallEe um:,..tu 
\wofereK" lutor. "Pot<n:>u". orlz dll~ J t 
IfIOru O h~orycznoil! POWlełe!. 

M~KOŁ.AJ OUBO'~:: wY'pl .lneh6w. 
W·",.. 111M. l$kry ,. ;M. cena ~t U. 

N ....... I>OWleł~ r .. d~ekl~.o dłlennlkl
ru. drft!l,\u"1 I 11,110 .. Jl lIku kslatek 
dl~ mlodllety. R6wnlt t W .. Wyspie slr.
ehow" bohaterami H kllkUnolJtoletnlf' 
ddee.l. ktore O".nywlj, nle:r.wykl, pny
lI:ode w.k.eyJnl . 
WANO... T'EL ... KOWSKA TAOł:UIIZ 
R!:INOL: Problemy " 'lOrn{etWll pnem)'· 
lIowe.o. W·"". 19M, ;PWN .. HI, ceni 
11 10. 

60 LAT 
SUKCESOW 
ADY SARI 

Jedna ~ najsłynnleJnych jplewa
czek swojej epoki - Ada Sari 00-
chodzi ob~nle podw6jny jubileusz: 
80 rocmlcy urod%.in I 60-lecla pracy 
artystycznej. 

"Fakt pozostania ŚpJewaC'l.k" -
wspomina arty.stka - Ulwd:r:.l(CUlm 
przede wszystkim swojej matce. kt6-
ra sama marzyła o deskach scenicz
nych, ale Jej życz.enie spotkało się 
ze 'Zdecydowanym sprzeciwem rodz.! 
ny. Nie mogąc uealiUlwać wJasnych 
marzeń, malka postanowIla, fe jeśli 
jej c:órka wykaże jakiekolwiek zdol
ności I :r:amilowania w tym kierun
ku, to jej dopomote w osl"gnlęelu 
kariery śpiewaczej· W myśl teiO po
stanowienia, od wc7.eSnego dzleciń
.twa UCl.Ono mnie jplewu 1 muzykI. 
Po nluce w kraju, wyjechałam na 
,tudla wokalne do Wiednia, a na
stępnie do Mediolanu. gdzie spotka
ło mnie dość niemiłe przetycle. Tam
tejszy profesor po pr:r:esluchanlu 
mnie, bynajmniej nie objalWil entu
zjaz.mu. Por6wnanle mojego głosu z 
brl,(klem muchy wypadło na korzyść 
tego owada. Mimo tej negatywnej 
oceny, w.komił, pedagog <ZgO<h1ł 
się jednak mną zaopiekować. Nie 
IZczędzilam wylllk6w, aby ml,t.rz. 
unlenli o mn ie zdanie. Sądzę, te mi 
sl 'il to udało, po 2 la~ch bowiem od 
chwlU owe,o nle(ortunnego porów
nania, tente profesor wystawI! mi 
oplni~. dzięki której uzyskałam en
gagement do Teatro Naz:.lonale w 
Rzymie. Tu właAnle udeblulowałam 
w partII Malgoruty w "Fauicle" 
Gounoda. 

Do chwlU wybuchu II wojny świa
towej prowad:t.lłam dokładną kroni
kę występów. Niestety, wsz:yltkle 
notatki :r.aginęly. MOI( jednak z calą 
pewnojdą s~wlerd7.lć, ~e objechałam 

sama lub z r6inyml z.e.społaml ope
rowymi, m. in. z medlolańlką "La 
Scalą", prawie calą Europ:, 6plewa

' łam w _Turcji. w <.AmeryceIPółnocneJ 
J' Pohjdrtlowej. NalubaWTlle'ha prZ)' 
~a prz.ytratiła mi się w Warslawie, 
gd.z.le w clAsle pr:r:.cdstawlenia ,,Lu
cj! z Lammermooru" Donl.zett1e(O w 
Teame Wielklm zachryplam I trze
ba bylo odwola/! dalsz.y ciąg lpekta
klu. 
• Na scenach operowych I estradach 

koncertowyc:h mlalam okazj~ wystę
powania ;r. tak wielkimi dyrygenta
mi. jak Toscanini my Kussewickl, 
jednym z. moich partnerów byl Be
nlamlno GigU. Bralam też udz:.lał w 
koncertach razem r:t muzykami tej 
miary, co Backhaus, Casab cz.y 
Krelsler. 

Obecnie praCa pedagogiema, któ
rej Ilę poł.wJ(cllam przed kilkuna
stu laty, daje. mi nie mniejs~ satys
fakc:ję nI! dawne wyst~py u boku 
r6żnych z.nakomitDtci. W gronie 
moich uczni6w, a mam Ich jut set· 
kl. znajdują sl~ artyści, I których 
Jestem dumna. Ostatnio np. cles:t.ll 
mnie sukcl!'sy Bogny S okorsklej". 

(RoWlawlala Danna. Frenklel 
Kt- PAP) 

NOWI pOe1'cJ' Wsp6te:r.KneJ Biblioteki 
Naukowej .. Ome!.'oI· lljmuj,e. lOte eAlo
.nt,"em del.'1 n 0\ prOW'dl,«1 do 
okfdJ~n!. lYCh eeeh wyrob6w PfU_ 
mysłowych, ktore odP!lwlld'J, rO&""Olo
'1011 kulturalnemu lOOłeereńJ!w •. w plerw_ 
s:r.ych rould.I<IIch ł.nl )dvcmy pcwn .. 
wadom,,"1 , orehlllo...,1 wEornlctwl o
raE o !)OCz.~\kun \fI II&I .. kl w PolIcl Lu_ 
aaweJ. 
STErANIA SEMPOLOWSKA: N~ r.tu
" "k. W-l ii I". rsJr:1'Y •• :&Ił. 1'''1'1 el 1.1. 
Qoowlrić O klt.,trefle ek_dyeJI PO-

larneJ aotl.n l,owlnel prlll WIOCh' No
blluo w 1121 roku. LudeJe : <:Ile.o l wlll_ 
I. dat, rOtoyml lrO(lUml l~omoc)l. n, 
ratunek ra . ... blonym .. hOd InOowel 
pU$l1'nl rozblikom. 

Autorki J~ ZJ>. n~ dd .. Jaelkl ~.,.. 
leCI"" I okruu uwoluejll ItoS roku ! 
dw\1dz.lelłoleell. mlt<\:r.ywoJtr:nt.co. 

ST''''NtSt.AW STRUMPH W().JTKtJ!;
wlez: Tlnlnten . .\'owtHt e lit lm
I"'~ W-w. HIOII. KIW l . .f02. ctn. el 11. 

Znlny IllHre relaeJonu)e ddltllnok 
pol.klego wywlldu ptuoCS t W \u"'eJa II 
wo'n)' ni tHenle Niemiec. 

Ciekawe fakly konlOlklOw POluich wy
... 1"dOWcllw z J a))Ołlc:r.y •• ml. 
WILIAM KOZt.OW: W I'OIIOnl ,.,. ..,~~I
clam. pnet.: Z. I St. Otowlakowle. W_ ..... 
1-.. Ilkry. 8. lIK, cena eI 1$. 

37_lelnl dzl'lOnlkan uddeekl Iwn~ 
1I:16wnl~ llterlture dll d~łec1. "w oo.conl 
... Rcu:łclem" Jest le,o pluwu, klIl.t
ki .. dll. dorOOllych". omlwlal.e, t,.cle 
w,pOicz<!m)'eh lud.1 U d, lfllklch. 

'VI:RA C"'SPARY: L.url. w-w, l,". 
Iskr)' l . IN . .,.,nl et 10. 

Powleto! krymln,ln' .me .... lllń1.kleJ .u_ 
lorki E ... rll "Klubu Srebrnc.o Kluetr
k .... ClY\1 sle. 

H"EINRICH HOLL: KIedy wojna WY 
bUl'bla, kiedy w"Jnl .ie .koA""Y"·" Owa 
(.'gOWlldlnł •. n. :r niem. T'ereM Jelkl"
wic: .. W'WI 1M .. PIW • •• U, f:enJ Ił la. 

J ,.acJł Spotka!!. Teat7'(llnllch przez 
nieco więcej nU polowę tl/godnia 
oalqdolam proaramll noJwc.z:elnlej
sze i, jem 8qd.z:fcic, ie oglqdajqc: 
,.Mi,ia z okil!'nka" CZ'I/ "Przllgodll 
znad U'ckl" nudziłam lię - to ,Ię 
ba,.d,to mlllicie. Daj, Opat,..z:noicl, 
nam dorodJlf1l . tak przl/gotowane 
pTogromll, gdzie na og61 nie zdarza
ją "ę niedociqgnięcia, gdzie powIli
nie traktuje liq widza, gdzie widać 
wllrafną t"OIke o dOJtarc:zenfe mu 
proll/jem.nolc:l. ,.ozrllwkl oraz chęć 
nauc:zenla go ctegol! To sq wIdowi
lka, 1d/ilmll prolli teatrze dla dzie
ci, znakomitt>, opracowane w ,zc:ze
g6loch, w didlUkallach, ,.eilllerowa
ne pTze.z: znawców; idU kuklel/d -
to Plaltl/C'znle piękne, przl/ tvm z 
akloromi o Iwletncj dl/kc:;!, jem 
"Ula z Zl b" - to WilkoWJkl spra
Wia przy;emnolć Jwoim tekalem 
j grą zarówno młodllm, jak I sta 
"l/m. ;dli ,.MU z okienka", ktareao 
tlItu I owon,owal podobno 1ako prze
zwisko worstowskich tak lówkarzl/
-,afondulów, io noiwniutki tek,t 
prze'cież ' ;el t Izkołq taktu j Wl/cho
wania najmlodul/c:h. A feraz colo 
gamn filmów rl/lunkowl/ch; recen
zje dla najmlodszl/ch - jako ,tola 
pozllcJa mlu!qca, "ZrobimIl 10 '0-
mi" - j ako wllbór najciekowszlich 
Jlom1il16w w mlpr.ę lqtWl/ch,,]A' !t;q
U.;::ą.<;;i, prZ'l/ tvm ze znĄw,~tqlm].ljAA
nicrnvm podl uwanllchf Audllc:je z 
tizl/kłem. no k,ór-uc:h uczq Ite mamli 
I tatowie, ci. c:o to w czarach mlo
doJci lekccważl/li p7'awo Archime
desa. twtetnl" "Spotkania z przllro
dq", które Hanna Dobrowol$ka p7'0-
wadzi tok, Jok Irena Dziedzic pro
gram rOZTlIlOkowII! 1 wruzcie dla 
na;5tauzllch - znokomic:ie pom)l
lIanlI. p,zedpoludniowlI cykl "Dzieje 
dramatu", gdzie prezentuje sIę nie 
tlllk.o a rCl/dzlelo lIterattIrlI 'wioto
wej, ole gdzie otowiqzuJą ,tę (Twole 
kontoktll 1: teatrem. Mnogo'ć, rot 
maitoić, dobrll poziom - oto c:o te
lewizja ofloruje dzieciom i młodzie
Żl/. 

Nie pllte ,Ię o tvm 1:bvt czę,to, 
blić może nawet uwaia rię te P,.o
g,.amll za normalll4 koniecznoJć; 
wo,.to jednak od CZO.tl.i do cza.u 
p"zl/Pomnieć o ogromne; machinlc, 
oddanej M us/u!')i dolie"lom, która 
l1a.:r:)lto(.I dę Redakc:ją Dziecięcą. kt6· 
ra j:)Ochloniola gros pieniędzll, kt6ra 
wlIdajqc je, czl/111 10 w bardzo 
sen.ownll I bard1:O efektvwnll rpo
sób. J ert to jedna % nefclu redok-

Biblioteka .. J~norotcll". Ten <I)'ol1'k 
ltAehO(lnlonleml~eklłlfO pl$lna tra.luJe o 
w~nle. Jej ""or.lnych I lI'POł~clnYCh 
$kulk.ch. 
LESŁAW CRZEGO)łCZVK: Wp/yW .. i· 
bracjl pnemy,lowej III ceJowlaka. W_ .... a 
IIIH. powielono w OellJc PQlilr.tlnnym 
Instylutu O.III1"lucl1 I Mech.nlucJ' Bu
downlctwl ... 1011. eC'll" li n. 

Prlc, E"ln.~o r~aw*je.o I~keru 
~ele p",!daln. dl .. ludzI "'JmuJ,~yCh 
tle ..... dn en'aml. puemYWIu t mcdycl
nell:0 1l1.m"'IU wIdzenia. ObIIWml biblio
II:ratla ~U(lmlo\u. 

IWAN JE"Jtr.MOW: /Ił ... ..... lc. A"lI.ro· 
mtllr, W.wa U". '-ktY. Dnekt. Lew 
KaUenberll:h. I. ZIO. ('ena ol :10. 
.Powlełć flntRftYCU1Q-n.ukowl, kto reJ 

akell touy lIIe w oclleJlJCj o 2 lY" III 
Dnynl,,",cl. Nowlltorstwo I łmlata prolN 
ulru nll w preynl~ "P"IC., . ... .... lwl. 

ZI •• d1<. lillo .... J .,l.nety. QI)owl.dl· 
nla t.nl.~yc.ne , w-w .. 111M. lMry l. 
)15. conl .1 U. 

II oPOWlldań alł!dmlu autortww' tlodee-
1<leh B dzi~o!nY nlukoweJ flnlasl)'k1 u· 
wIe,. lPOro .ennOJI I humoru. 
Z . .!ILOMKOWSKr. L. ZARt;BA: Laotafl· 
,ka ono .. l_tł, W_wa lHe. KIW. L '"o 
c~nl li 11. 
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cfi iiolskiej telewizjf, pracujqC4 pł4-
nowo, ,tale ł ml/llę, że jedna td, 
poza teotrem, do ktarej nie można 
mieć :!adn)lch pretensji. 

Z dwóch teotr6w "bIeDlego ty
godnia pTZll pierw'Zl/m, a ml/llę o 
katowickich "Awanturach w Chiog
gi" Goldoni,eoo, blllo dużo krzllk", 
niutetll, nie tollp!lIwalqc:e"o % do
brego aktor,twa ł dobrze prZ1/6łDoja.
nllch po1ęć o wło,kim temperamen
cie, a takie nlezbut dużo wratc1\. ° 
dobrej zabawie, loka prZ1/ okoził te; 
komedii, oporta 110 wzorach deWor
te bllć powinna; p7'zll dr"gim
"Powrocie do LjzbonU" GUntCTa 
Etcha w nŻl/,eri i Bohdana Truko
na powitało niec:o ,.eflek l;i nad ce
lowo.fcią takich spektakli to teatrze 
T V. Mam sporo ,toltrzde1\. wobec 
someJ sztuki, opartej na bardzo pa
tetllCml/1O dialogu, nie n..odz'1DlIczaJ
nie podporzqdkowaneJ zasadnicZ'um 
p7'awom dramatu - WZ7'ostowi na
pięcia i zwłęz:lej klarowno'cł. WI/
chodzqc jednak z zolożen io, że nie 
moiemll ,rtole żqdać arclldzieł. mote 
i bllłllbll ona do przIlJęc:io, rldllbU 
rdlller poszedl no cZlltelną koncep
c:ję podania i tak doić zawiłego tek
ItU, nic p7'óbowol udziwnioć t łak 
niecodzicnnej historii milolei domu 
dtoo'l'u portugolakte~o Cllta,.inll de 
A.~q l~e.. .ąp lf\<'Vf.i;crl9.1 p~t.ll. XVIr 
t.ąHlWeOą •. ,l'- M.!.. ~u.p,ł,de '* zna
nego - Camoen.o. PrzedltoW'ienw 
bowiem utrzvmal on w ,ellfu, na 
pewno jednolitllm, baTd,o poetllC
kim, ole, nie8tel1l. włalnle to poe
tllc:koić ujawniło wlll/Jtkie llabe 
Sf,.onll 101111'; utuki. Rozbijola, i tok 
fl.loIiqcll dluil/olnomi, s~klakL na po
;edl/tlcze scenII, podpowiodola Ninie 
Andrllcz oktorstwo koturnowe. z 
ktÓrc:go aktorka wllchodzila ZWll
cię,ko tl/lko tam, gdzie d/olop '10-
b/c:rol 08[TO'cj, blll ZWOrll/, ,zllbki 
i c:elnll (mam no rull.fli pifknq ,c:enę 
rozm6w z maruolkiem dw07'loc, kto
"ego grał ~wletnle BlolOlZCzl/ńsk l ). 
Najpięknie;sle w tl/m !pe/ctaklu po
.zoualll flllko ~onctll Camoen,o, 
pierwlzlI ,.aot tłumaczone no pobki, 
mówione przez H oloubka (i to jak 
mÓI.I)/.one!J, stanowiqcE rzeczllwi5c11' 
poetl/ckie IntErmedia. 

Poza tl/m groll/pamlllal mi ten 
.peklakl atmorfcrq ,'panne Rositę" 
Federico Garc:i Lorki; z tq róinu:q, 
że lam autorem bilI antentl/cznie 
do,konolll poeta, klÓrll mImo tę do
Ikonolo'ć L lok n/c ,prawdzil 'Ię na 
",olum ekranie. HUIoria "Ponnll 
Ro.itll" nK> dala bowkm powodu do 
zoC'hWVI6w. WlIdaje mi: .i" ie 
szczC'O'ólnej ano lUli wymaga len typ 
repertuaru, że nic zowIZe maina 
kierować Bie p7'zekonalciem fi ma
III ·ekran dOlkonalc poradzi .obie z 
dramatem kamero{nvm, pSllcholo
gicznllm cz)I poetllckim. 

W ogóle ollolnio te lewiolja zoczl/
na Jobie pOC,lllnać z leotrem doić 
dziwnie; doua;emll utuki molo
ob.adowe /cZ\libl/ OlZczęd.z:ala?), 
mno.i~ .ię od telerecordinrlowyc:h 
wznowiEń (przeciw któr)lln nie mam 
w zarodzie niC', bUle bl/lll sen,ownie 
pamllllone i w odpowieunich pro· 
j:)O,.c:jach podawane}, i na dobrą 
sproWf nie oglqdoli.tmll doU dawno 
spl"ktoklu poniedziaikowego, którll 
bUlbIl wvdorzenlem. 

popr.wkl a hl-, ... II, w lIOuwle OTedzl. 
billku06w DOI"!eh. 00 bl.ku06w nle- P. S. Coraz lepllemu progrol1lowi 
miceloich Pln, : orot. dr K. Gf~ybowakl. Z koOl , t " (1 ") prof. d~ M. Zy~howSkI. orof. dr A. Glt)'- ! q w 1/ u e rcne nne 
"tor. pror. dr S. SucbOdOI,kl. S. K~e- Kłldrll",kieao, no leiq .ili' osobne 
mltń, bror. dr J. e.rdoeh. S. Mlrkl~· 110100 uznania. Amerl/kańsk!e ballo-
WI~I. J. Koberdowa. w. Wan"l. M. d b " 'k' R~tworows.kł, A. RottaJ$\<1. W. Mylłc k. II rzm o 11 pl(' nil' i przekolIalU 
prof. dr .!I. Kue:r.yń"kl, li. IllItch. J. Za- nal, ie btnle;e folklor teksol'kl oraz 
bo~owskl. A. PawloWlklt. urof .• dr A. kanodli jlki; demonic:olna zai Elkana 
:-~.~O;;skl. W-wa 1Kł. Isk.y ... _00. ce_ dlllpon,!;e 1?losem pieJniarkl jauo. 

A. KUc:ZVl'l'SK... . J. KUCZVI'ł.!lłCI: I we1 I ]Clt ,erlO Idealną odtwórczy-
Hnmlnle"" loc,.nltr~en)'. W_wa 1M5. nią. 
IlJr.r)' . .. tU, ccn_ :rJ 10. K. 
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Na naszym ekranie 

INATALIE WOOD 
'Am.n"lIkc,,'II/cie p b mo uniwerlt,lt et", 

tD H/l.rtJard "The HarJ)/l.rd Lam poon" 
za naj" orlzq aktorkę roku J965 uzna
ło Zll~ letniq Natalie Wood, którą 

10 PolIce znam" z Jilmu " Ro
manI z nieZfl.CI;om.'IIm" Roberta Mut~ 
Ugana. Ocena ItudenckieJ "azetu nie 
zalw"iwalabu na Więku:ą uwa"ę 
"dl/ou nie to, te Natalie Wood, jak 
dotąd ma u producentów hoUu
wood.i-kich dOlkonalą markę I znaj
duje lię u 3ZCZ'lltu karierl/, którą raz
poczęł4... 24 lata temu. 

NazI/wala Ilę wówclal Nataua 
G",rdin, billa dzieckiem. r OII/;lkfch 

"""grantów. Matka, czrmna dzialacz
ko; amator,lkiego ruchu leau'a l nega, 
mar%l/w o karierze aktorskiej d la có~ 
T' ek i w 1942 roku wcisnę/a 4-letniq 
Natoazę do filmu. Mo la pokonała 
konkurencję lIumu 1"ówie.fniczek ł 
;zagrala Ul filmie "HapPuland". a 
później Ul następnllch. Szclupla 
dziewczll1lka o oczach koloru kawu 
i spiczaatl/ffl pl/lZczku czuła li( 
przed kamerq tak lwobodn!e, :i.e 
producenci powierzali je; coraz: 
wlęklZe r ole. Już prZIł " HapPulan
dzie" zmieniono Jej nazwisko na 
Wood f zarner ukanizowano imię. 
Majqc lat oBiem Natalia byla C1.l 
downl/lll d.rieckiem zarabiającl/m 
ponad 4 t,, ~iqce dolarów miesięcz
n i e. GTO % Claudette Colbert, z Or~ 
~onem Wclle!em (O. W.: - Ona ;eJt 
okropna!), jej lilmU r e:i.u"e r łJ.jq cz:o~ 
łowi retlllerZ}./. 

MI;ają lata I cudowne dziecko 
przeobraża .tię w Imuklą szczuplą 
panlię. C~I/m bl/ł! Ul :!l/ciu? - OCZU
unicie t ulko aktorką! Ze to n ie takie 
prolte1 Natalie nie %Wukla OpUIl
c;zaó rąk . UczęlZcza do $ll/une"o 
Wcrner'! studio, nie zaniedbujqc 
iednoczdnie żadnI/Ch .łrodków. któ-
1"e zo.pewnilubU jej popularno.fC. 
Poka::uje się częlta u· towarzy"wlc 
Jamela Deana, Hirtu;e ze lłllllnflm 
potentatem hotelowf{m HI/tonem (od 
kewel10 tlllko co ode!zla Llz Tal/lor), 
nierzadko widać ją na tulnym lio
de/ku motOClIkta Elvisa Preslel/'a. 
Mając 19 lat Wllchodzi za mąź za 
aktora Robcrta Wogner a, a ceremo~ 
nia < .łlubna jest wiclk:m. 7lclnllm 
1"oZl'llochu "pck/okiem reklarnolDum. 
MaUeńatwo nie trwa dlugo, pr!'tJ
chodzq nowe flirtu j r OWlód. Kiedu 
któr/J.ł % dllennikar,ll/ pI/ta o je; T'O
manIe, zouważajqc z przekqsem, :i.e 
nle;eden z partnerów móglbu bl/C 
jej ojcem, NatoUe odpowiada cU
Tticznie: 

_ Wet!, nie jestt!m aniolleiem z 
bożenarodzeniowego drzeUlka. 1 
nirJd'll nie ehedzl~b llm z chłopCl:lI
kand ze ukó!ki. 

Natalie osiąga Iwój cel. Jej na~ 
~wisko nie opulZcza upalt bulwaTO
Wlłch pbemek, o "kando/aeh, fakic 
urzqdza, o jej flirtach cZ:l/tajq mf
llanll ludzI. Je,t popularnym kocia~ 
kiem H oltllwoodu. Kaidemu jej fil
m owi towarzl/lZU jaki' r«klomowlI 
"UIlIcz1m". AmerykańSkie naltolalki 
obo;"o płci szaleją na dźwięk jej 
nazwiska. 

Gra z Jamesem Deanem w .. Rebet 
without a Caule", jelt to jej pierw
sza "dorosła" rola. PóŻnie, pr zvno-

Ilą jej rOlglol fltm1ł "Splendor in 
the Gra"l'" oraz 11l/nna "Welt Sirle 
StorlI". Natalie wchodzi do czolów~ 
ki "wwzd HolI"woodu. W wieku 25 
lat ma za labą 35 filmów, je'" mi
lionerką i wla.fcicielkq wl/twórn! 
Iilmowej. 

CZU jut rzecZ1/tDlicle dobrą aktor
ką? Pewne jej role (chałbu z to,,
m"nion"ch w"tej filmów) .łwwdczą, 
że ~ak. ale nawet jej P7'l1Ijaciete 
twierdzq, te ,ukcu" ce b"lubll nie 
możliwe, "d"bll nie znakomici reŹII 
ae1"%", kt6rz" kręcili te JUml/. BilI 
czaI, że jd kariera, m imo wueUcich 
Wll"Uków aktorki i jej agentów re
k lamow"ch, znalazla I/ę w niebez
pieczeń"twie. Wtedll zjawił lię dl{n
nll 1"etllle1" EHa Kazan i zaan"ażo
wal Natalie do "Splendor in che 
Gra,,". Gd'llbl/ nie a",kcea w tl/m 
lilmie aktorka nie zagra/obI{ w 
"Weu Side Starli' eZIł "Romanlie z 
nieznajoml/ffl". Ale przcciei najlep
aZI/ reiuleT nie wlIkrzeaałou nic z 
beztaleneia! 

Wiele amerl/kańskich "azet kreu
je NataUe Wood na naltępczunię 
Liz Tal/lor. Sama aktorka nie zapIe
ra na ten temat gloru i jC"dl/nle kic
clił ktol próbuje porówtl.lIwał!;1'I z 
odtwórCl"uniq r oli Kleopatrl/ - od
powiada: _ "Och, nie, to n ie ten 
kierunek' droga ... . Liczba Jej cntu~ 
zial/ów ani w.łr6d publiczno.łcl. ant 
w .fród producentów n ie male;e. 

A "The Harvard LAmpoon"? Och, 
t owar l1l;fZem Natalie Wood na czar
ne; lUcie tego cza!opbma jut Mar· 
lon Brando, poprzednikami zal tej 
parli bVIi taCI/ ,,kiep!cll" aktorzll, 
Jak Audrel/ HepOllrn, Gr'Clory Peck, 
Kirk Daul1lal, John W ayne, James 
Stewort i inne alawu, którl/m opi
nia ,tudC?lt6w w niczl/m nie zanko
d nia, a b llł! może zmobilizawa la do 
więklzllcn. sloran. 
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WIDNOKRĄG Nr 23 (24S) 

Zdanf}zia 
tygodnia 

5 bm. w nrnob",egu 001:1)'1)' sil: ellml. 
nacje woJew6dr.ll le m!odllldowelo te!e_ 
turnieJu. otjll:lnllo"l. nego pOd " .. .lem 
,,1000 lU Polaki nad Ballylllem". 

N.Jwll:lln .. 11~ punktOw zdobył!: Jan 
Juchno ~ LIc. Qgolnoksu.lc .. clo-"o ze 
Stalowe j Wol I. Wladys!aw Sochackl. LII'. 
QCólnokntak .. ce Runów I Sta niał . .... 
PIII:U. l Lic. 0II6lnoll: n t. ..e SI. IDweJ 
Woli. Wum, oni udlla! w ellmln.c}lch 
ml~zywoJew6dJ.kh:h, n' kt6rych wylo
nleone sostan. 3 drutyny n. eJlmln.eJ_ 
«nualne. Impuu: orunl.owaly Kur.lo 
rlum OkręlU Slkolnego I ZW LIII Obro.. 
ny Kr. Ju. 

• • • 
Do Ladzl ...,.Jeeh. la lł'OIobowa 'TUpa 

pr.<:ownlkÓ'IV kullur.lno-ołwl'tOWY<:h 
(orll.nlutony ukoleni ... POK I ~ 
wlatowych oj rOdkach Instrukc,.Jno-me_ 
todyCU1ych). 

POdCI" dwutYl!I:odnlowych ""~<!. zor
lI.nllowanyeh pnu oerrtament P tae;,. 
Kulturalno-Ołwlalowe\ Bibl iotek MIn. 
Kultu ry I SztukI. "POm.J. .Ię oni z 
programem przyułyeh .skoleń dl • .,..leJ. 
. kle,o . lItywu k.o, 

• • • 

Nowa premiera "Kacperka" 
W uble«l.r ponled~I.lek '1'1' 11.11 WDK .... eIO. D~led. które n ie w!chlał ,. "Kur 

w R~euawle O<ibył •• l( kolejna pre-- pik." lIehę<:.m do wyuukanl. w atl
mlera Teatru t..lkl I Aktora "Kaepe_ luch terminu naJtępnelO przed.ta
rek". Bardzo IIc!nle z.Ilfamadzona n_J- wlenia. 
miodna publIcznoŚol! cłoino wyrdala Bajkę w;trei,.lerowala Mar!a Sied~ 
Iwe zadowolenie z przed~tawionej baJ- mia,raj. SCtnOllratia Jerze,o Radwan
ki Stanlllawa Iłowskle,a pt ... MI' Kur- k.. l1lutyka Zbl«nlewa Jełewlkle«o. 
pik". Nawet Itarszym moely się po. Lalki I dekoracje w ,.konano '<III pra
dobat przP.Ulbawne perypetie maleco cownl Teatru pOd kierunkiem Rama~ 
nlediwladka I jego opiekuna - m,.śll - n,. StoJakow.kiej. (Ilanlkl) 
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ALB TO CACY, CAC 
Frontem do- pr~yrQdv 

Rada zakładowa naszych zakładów w ramach 
troski o potrzeby d uchowe i fizyczne załogi wy
stąpiła z piękną inicjatywą: "Walki o zdrowie 
świata pracy". 

Apel nie pozostał bez odpowiedzi. Redaktor 
Naczelny gazetki ściennei Ob. Nuda już na 
drugi dzień skrohnął okoliczo06ciową kobyłę 
pt. " Obywatele oddychajcie tylko świeżym po
wietrzem" . Inicjatywę poparły także organiza
cje społeczne, których członkowie wykonali 
honorowo różne hasła, jak: "Frontem do przy
rody!", "Spacer to wr'Qwie!", "W góry, w góry 
miły bracie!". Również w ramach walki ... O
bywatel Pietruszka wygłosił referat pt. "Od
poczywaj na lonie przyrody, w prawdziwym 
miejscu wytchnienia". 

Walka o zdrowie w naszym zakładzie wy
rainie się zaostrzyła po wystąpieniu Ob. K c. 
walskiego. 

- Dałem się przekonać i chcę na lono pn:yro
dyl 

W tej sytuacji zabrał głos sam p rezes rady 
zakładowej , podkreślając, że stanowisko Ob. 
Kowalskiego jest dowodem twórczego oddziały
wania żywego słowa i propagandy wizualnej. 
Nie należy się dziwić, że projekt 2-dniowej 
wycieczki w Bieszczady został przyjęty z go
rącym aplauzem. 

W piątek w zakładzie panowała atmosfera 
gorączkowego podniecenia. Można rzec, że po
niektórzy obywatele mieli wyraźną "Rebe
fiber". Referent gospodarczy od. rana załatwiał 
autobus, a prezes rooozwonil się w sprawie noc
legów i wyżerki. 

W sobotę wyjechaliśmy z pewnym opóźnie
niem, od nas ni ezależnym, i w niepelnym kom
plecie. Autobus okazał się ruecałkiem sprawny, 
a niektórym amatorom zdrowego powietrza za
szly nieprzewidziane okoliczności. Mimo to 
optymiun nas nie opuszczał i wyjechali.limy z 
miasta ze śpiewem na ustach: "Lato, lato, .. ". 

W Sanoku obiad w miejscowej restauracji 
zabrał nam aż 2 godziny. Kierownik wy
cieczki aż zachrypł od. wykrzy kiwania. 

- Proszę wycieczki wsiadać, jedziemy dalej! 
W Myczkowcach okazało się , że jesteśmy po

ważnie op6żnieni, mamy tylko 10 m inut czasu. 
Zdjęliśmy więc odświętne marynarki i zacz~· 
1iśmy moczyć nogi w Zalewie. - Co za ulga -
gdy don iosly głos kierownika wytrącił n as z 
błogiego stanu. 

- Pr0S2ę wycieczki, wsiadać jedziemy dalej ! 
W autobusie było niemożJiwie duszno od 

kurzu, który przedostawał się przez nieszc:zelne 
drzwi, aż zaschło w gardle. Zwłaszcza tym na 
końcu wozu trudno było wytrzym.ać . Poniektó
rzy zaczęli sobie cośkolwiek przepłukiwać gar
dziołko, co wyrainie wpłynęło na poprawę sa· 
m opoczucia całego kolektywu. ZaintonowaliŚ· 
my pieśń: "Jak dobrze nam zdobywać góry", 

W Ustrzykach były jakieś trudności nocIe-
gowe, które z samozaparciem przezwyciężyliś
my. Nie będę relacjonował dnia drugiego, pa
za trasą nie odbiegał od pierwszego. Wróciliś
my do miasta z wielkim żalem za przyrodą i 
ze śpiewem "Góralu czy ci nie żal". Niek tórzy 
tak się nałykali świeżego powietrza, że odurzy
ło ich na amen i mieli pewne trudności przy 
wyjściu z autobusu. 

Na drugi dzień wybuchla chryja. Okazało się, 
że kilku aktywistów z pierwszej linii walki o 
zdrowie świata pracy, nałykało się za dużo po
wietrza i łono przyrody wyrainie im zaszko
dziło. Problemom tym poSwięcone zostalo nad
zwyczaj ne zebranie rady zakładowej. Na wnio
sek kol. Kapuścińskiego postanowiliśmy zaku
pić m otocykle, aby ludziom pracy ułatwić nie
dzielny wypoczynek w pobliskich miejscowoś
ciach wczasów niedzi eln ych np. Babica - zdrój. 
Cóż prostszego, wsiądzie sobie obywatel pracu
j ący na stalowego rumaka, na drugim siodeł
ku . 'Żona, narzeczona czy kociak, da gazu i hej
że na tono ... 

Doszło jednak do pewnych rozbieżności zdań 
przy decyzji, jakiej marki zakupić motocykle? 
Kawalerski duch nie ginie jednak w narodzie. 
Ostatecznie zdecydowaliSmy się na "Junaki". 
Wiadomo 350 ccm, a "Polak musi". 

Niedawno nadeszły motocykle, Z tej okazji 
odbyło się nadzwy.::zajne zebranie rady zakla
dowej, wszyscy byli zgodni, że motocykle - nie 
ma powodów ignorować danych statystycznych 
- to pojazd samcbójców przy naszych narodo
wych skłonnościach i temperamencie. Ponie
waż nie mamy prawa narażać ludzi pracy, profi 
laktycznie motocykle rozdzieliliśmy między sie
bie i tak zakończyliśmy zwycięsko ostatni etap 
walki o zdrow ie dla świata pracy , Gdyby jakiś 
zakład chciał skorzystać z naszych cennych i 
wspaniałych doświadczeń na tym odcinku, to 
kor~dencję prosimy kierlY'Nac pod adresem: 
Zakład Drobiarsko~Jajcza"ki w Dębicy. 
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